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Mobilizacja do przedterminowego 
wykonania planu rocznego trwa

WALCOWNIA ZIMNA 
BLACH

W ciągu minionego tygodnia 
nie uległa niestety żadnej po­
prawie sytuacja w Walcowni 
Zimnej Blach. Wydział ten 
miał wtedy 84 proc, planu i 
niedobór wynoszący ok 900 
ton blachy. Po tygodniu wy­
nik nie uległ wprawdzie zmia­
nie, ale niedobór urósł do 
l tysięcy ton. Licząc od po­
czątku roku okazuje się, że 
Walcownia Zimna ma już 
niedobór produkcyjny prze­
kraczający 4 tys. ton (za 10 
miesięcy br. — 2120 ton i w 
listopadzie ok. 2 tys. ton).

Co należy robić w 
tej sytuacji? Konieczne 
jest wzmożenie nadzoru prze­
de wszystkim nad walcarka­
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mi, aby produkowany był ma­
teriał zgodny z żądanymi wy­
miarami, bez pofalowań i róż­
nic grubości. Konieczna jest 
pełna mobilizacja całej załogi, 
zwiększenie wymagań od sie­
bie i od innych, walka o wy­
korzystanie każdej minuty do 
efektywnej produkcji.

Załoga pracuje dobrze i ry­
tmicznie. Nadwyżka za 10 
miesięcy br. wynosi 67.590 ton, 
do tego dochodzi jeszcze bie­
żące przekroczenie zadań o 
ok. 6 tys. ton. W sumie stalo- 
wnicy mają na swoim koncie 
nadwyżkę sięgającą 73 tys. 
ton, a do końca roku niewąt­
pliwie jeszcze bardziej ją 
zwiększą. Nie ma w tej chwi­
li także większych pretensji 
o jakość produkowanej 
stali.

W pogodne dni 
niożna zobaciyć 
w Nowej Hucie 
grupy młodzieży 
i dorosłych sa­
dzących drzewka. 
Akcja przyozda­
biania naszej
dzielnicy zielenią 
powinna przy­
nieść na wiosną 
piekne rezultaty.

W nowohuckim 
Salonie Meblo­
wym można zna­
leźć sporo ład­
ni eh rzeczy, jak 
np. urządzenie 
widocznego na 
zdjgciu „Kącika” 
odpoczynku z 
książką w rgee.

Załoga napotyka na duże 
trudności w wykańczalni. O- 
siąga ciągle zbyt małe uzyski. 
Pomimo tego wykonuje bie­
żące zadania z nadwyżką, 
pracuje rytmicznie,
ka za 10 miesięcy br. wynosi 
14.825 ton kęsisk, w listopa­
dzie doszło _już do tego ok. 
2 tys. ton.

Tu sytuacja jest także po­
myślna. Załoga radzi sobie 
dobrze z zadaniami, przekra­
cza swoje plany. Za 10 miesię­
cy br. uzyskała nadwyżkę w 
ilości 11.649 ton, w listopadzie 
ok. 5 tys. ton. Wszystko wska­
zuje na to, że plan roczny bę­
dzie wykonany ze znaczną 
nadwyżką.

Dnia nauczyciela
Prezydium Dzielnico­

wej Rady Narodowej w 
Nowej Hucie przesyła 
wszystkim Nauczycielom 
z terenu Nowej Huty ser­
deczne pozdrowienia, oraz 
podziękowania za dotych­
czasowy trud jakim jest 
nauczanie i wychowywa­
nie dzieci i młodzieży. 
Równocześnie składa ży­
czenia dalszych owocnych 
wyników w pracy oraz 
wiele szczęścia i zadowo­
lenia w życiu osobistym. 

I ZA PREZYDIUM DRN
FRANCISZEK MISIUDA

Ze sportu
Atrakcyjne imprezy
Piłka nożna

Stadion Hutnika — niedziela, 
godz. 12.00

Hutnik — Arka Gdynia 
(o wejście do II ligi)

Stadion Wandy — niedziela, 
godz. 12.00

Wanda — Hutnik Ib
(o mistrzostwo ligi okręgowej)

Boks
Hala Hutnika — niedziela, 
godz. 18.00

Kraków — Śląsk
W zespole gości zobaczymy 
olimpijczyków Kasprzyka i

DRODZY PRZYJACIELE!
I znowu w Polsce Ludowej obchodzimy 

uroczyście Dzień Nauczyciela. W dniu tym 
uwaga całego społeczeństwa skierowana jest 
na pedagogów i wychowawców naszej mło­
dzieży. Wszyscy zdajemy sobie sprawę z te­
go, że od pracy nauczycieli- zależy jakie bę­
dzie przyszłe społeczeństwo. Czy sprosta ono 
w pełni zadaniom jakie nakłada na ludzkość 
nowa era, era budownictwa socjalizmu.

Dlatego też nasza partia wiele uwagi po­
święca pedagogom i wychowawcom młodzie­
ży. towarzysz W. Gomułka na III Plenum 
KC PZPR mówił m. in. „Nauczyciel — z na­
tury swej funkcji i swego powołania — jest 
szermierzem postępu, musimy go w pełni 
wykorzystać dla podnoszenia ogólnej kultu­
ry społeczeństwa, dla kształtowania oblicza 
socjalistycznego społeczeństwa.”

Ta krótka, zwięzła wypowiedź określa 
całokształt zadań jakie stoją przed nauczy­
cielstwem. Jednocześnie mówi nam ona jak 
wielkie znaczenie przywiązuje partia do pra­
cy pedagogów i jak wiele się po tej pracy 
spodziewa.

Te same zadania stoją również przed nowo­
huckim nauczycielstwem. Trzeba przyznać, 
że zadania te wykonywane są należycie. Nasi 
nauczyciele jako jedni z pierwszych pod­
jęli walkę z zacofaniem społecznym. Podjęli 
zwycięską walkę o laicyzację szkół oraz peł­
ną laicyzację nauczania w tych szkołach. 
Poprzez kontakty z rodzicami, oddziaływują 
na społeczeństwo w dziedzinie postępu i kul­
tury.

Osiągnięcia te są wynikiem wieloletniej, 
1 trudnej pracy pedagogicznej. Wiemy bowiem,

że szkoły nowohuckie są przeładowane mło­
dzieżą. Wyposażenie szkół nie zawsze odpo­
wiada potrzebom. W związku z tym nauczy­
ciele muszą przezwyciężać poważne trudno­
ści w swojej pracy. Często dochodzą do tego 
trudności wynikłe z.osobistych warunków ży­
ciowych. Nasze nowohuckie władze zdają sobie 
sprawę z tych wszystkich trudności i dlate­
go też w miarę swoich skromnych możliwo­
ści starają się pomagać nauczycielstwu w je­
go pracy i życiu.

Myśląc o trudnościach — tym bardziej do­
ceniamy i jesteśmy pełni uznania dla pracy 
naszych nauczycieli. I dlatego też w tym 
uroczystym dniu — „Dniu Nauczyciela” — 
przesyłamy wszystkim pedagogom i wycho­
wawcom ze szkół średnich, podstawowych 
oraz przedszkoli najserdeczniejsze życzenia. 
Z całego serca, życzymy Wam jeszcze więk­
szych niż dotychczas osiągnięć w pracy pe- 
dagogiczno-wychowawczej oraz powodzenia 
i pomyślności w życiu osobistym.

Za Komitet Dzielnicowy 
Frontu Jedności Narodu 

• w Nowej Hucie
Przewodniczący: 

(—) ANDRZEJ KASPRZYK
OD REDAKCJI: W związku z Dniem Na­

uczyciela otrzymaliśmy wiele życzeń dla 
Nauczycielstwa od władz i różnych instytu­
cji w Nowej Hucie, których nie możemy za­
mieścić z braku miejsca. Pamięć o święcie 
naszego Nauczycielstwa dowodzi, jak wyso­
ko społeczeństwo nowohuckie ceni pracę 
pedagogów.

Pietrzykowskiego, ponadto 
Gutmana, Klobucę, Kućmie- 
rza, Jędrzejewskiego. Kraków 
reprezentować będą m. in.: 
Żydaczek. Kaim, Ochman,

• Olinger, Słowakiewicz.

Tenis stołowy
Sala Hutnika sobota g. 17.00

Hutnik — Wanda
niedziela g. 15.00

Hutnik — Skawinka 
(spotkania o mistrzostwo ligi 

okręgowej)

Koszykówka
Sala Cracovii sobota g. 16.00

Zwierzyniecki — Hutnik
(o mistrzostwo klasy A)

W Dniu Nauczyciela
GORĄCO I SERDECZ­

NIE POZDRAWIAMY 
WSZYSTKICH NAUCZY­
CIELI Z NOWEJ HUTY. 
ŻYCZĄC IM DALSZYCH 
SUKCESÓW W PRACY 
PEDAGOGICZNEJ ORAZ 
DUŻO RADOŚCI I SZCZĘ­
ŚCIA W ŻYCIU OSOBI­
STYM.

WYCHOWANIE NO­
WEGO POKOLENIA NA 
DOBRYCH OBYWATELI, 
ZDOLNYCH DO REALI­
ZACJI SZCZYTNYCH ZA­
DAŃ W DZIELE BU­
DOWY SOCJALIZMU 
JEST SPRAWĄ PIERW­
SZORZĘDNEJ WAGL 
ZWŁASZCZA NA TERE­
NIE NASZEJ NAJMŁOD­

SZEJ DZIELNICY STARE­
GO KRAKOWA, NOWEJ 
HUTY. WYSOKO CENI­
MY TRUDNĄ I ODPO­
WIEDZIALNĄ PRACĘ 
NAUCZYCIELA — WY­
CHOWAWCY. OD JEGO 
WYSIŁKU ZALEŻY W 
DUŻEJ MIERZE JAKA 
BĘDZIE MŁODZIEŻ. KTÓ­
RA ZASILI KADRĘ ZA­
ŁOGI NOWEJ HUTY.

W DNIU WASZEGO 
Święta składamy 
SERDECZNE WYRAZY U- 
ZNANIA ZA CODZIENNY’ 
TRUD NAD WYCHOWA­
NIEM NASZYCH DZIECI.

KOLEKTYW 
KIEROWNICZY 

HUTY IM. LENINA
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! Efekiy rewizji~l
założeń inwestycyjnych

| tematem obrad KSR |

zacji postanowień w dziedzinie 
rewizji inwestycji oraz do 
składania okresowych sprawo­
zdań- Następna uchwała do­
tyczy nadania zaszczytnych ty­
tułów (po raz drugi w hucie) 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
młodzieżowemu zespołowi for- 
mierzy Jana Dudka z Odlew­
ni Żeliwa i brygadzie Tadeu­
sza Salamona, obsługującej 
prasę cierną w Wydziale Sza­
motowym ZMO.

3? ¿x<ia partii

fiowo wybrani sekretarze radzili
rad usprawnieniem pracy partyjnej

W czwartek 17 bm. obra­
dowała w naszej hucie ńa 
swym kolejnym posiedzeniu 
KSR, w której udział m. in. 
wzięli: przedstawiciel Wydzia­
łu Ekonomicznego KC PZPR 
tow. Rybarski, przedstawiciel 
ZG ZZH tow. Jasny, dyrektor 
PPB HiL tow. Lipski, dyrek­
tor Benku Inwestycyjnego Od­
dział Nowa Huta oraz przed­
stawiciel ..Biprostalu". Konfe­
rencja była poświęcona omó­
wieniu i zatwierdzeniu wyni­
ków I etapu rewizji założeń 
inwestycyjnych huty.

Informację o aktualnej sy­
tuacji produkcyjnej oraz o wy­
nikach I etapu rewizji zało­
żeń inwestycyjnych przedsta­
wił dyrektor naczelny huty 
mgr inż. Bohdan Kolomyjski. 
po czym w imieniu komisji: 
rewizji założeń inwestycyjnych 
i dokumentacji projektowo-ko- 
sztorysowej oraz usprawnienia 
działalności inwestycyjnej HiL 
zabrał głos dyr. inż. Adam 
Kunz. Nie relacjonujemy tych 
sprawozdań, bowiem na innym 
miejscu piszemy obszernie o 
rezultatach pracy wspomnia­
nych komisji. Warto jednak 
przytoczyć stwierdzenie dyre­
ktora naczelnego obrazujące 
efekty ekonomiczne dokonanej 
pracy: rewizja założeń inwe­
stycyjnych kosztowała wpraw­
dzie 24 tys. godzin pracy, ale 
za... każde pół godziny tej 
pracy uzyskiwaliśmy oszczęd­
ności na inwestycjach w kwo­
cie 1 tys. złotych. • 

Sprawozdanie z wyników pracy 
Komisji Poatqpu Technicznego zło­
ży! dyrektor techniczny mgr inż. 
Tadeusz Socjusz. Przedstawiony 
przez niego program zamierzeń 
w dziedzinie postępu technicznego 
na lata 1961—65, zawierający ogó­
łem 415 różnych wniosków o war­
tości 400 milionów złotych nie li­
cząc korzyści jakie przyniesie 
wzrost produkcji, przedstawia się 
naprawdę imponująco. Ale najlep­
szy program i najbardziej ambitne 
plany — jak podkreślano później 
niejednokrotnie w dyskusji — to 
dopiero pierwszy i zresztą najła­
twiejszy krok. Realizacja tego pro­
gramu, wprowadzenie w życie pla­
nów modernizacji, usprawnień i 
pomysłów nowatorskich, kosztować 
będzie wiele trudu i pracy. 
Do wykonania nakreślonego pro­
gramu — mówił I sekretarz KF 
pose! tov.'. Z. Jakus — potrzeba 
serdecznej troski całej załogi i o- 
peratywnej, konsekwentnej kon­
troli wykonania. Potrzeba wlaśct- 
wego klimatu wokół spraw postę-

W SPRAWIE 
PRENUMERATY

Jak już informowaliśmy, U- 
rząd Pocztowy Kraków 28 na 
Osiedlu A-ll przejął cało­
kształt spraw związanych z 
kolportażem naszej gazety, O- 
trzymaliśmy ostatnio z Poczty 
kilka zwrotów gazet, gdyż 
podane adresy okazały się 
błędne. Prosimy wymienio­
nych prenumeratorów Głosu 
Nowej Huty o podanie a- 
ktualnyeh i po­
prawnych adresów, 
gdyż poczta nie może dorę­
czać im gazet:

EDWARD KOZERA, EDWARD 
JAWULA, KRYSTYNA WOJTU- 
SIK, KAROL SZPIL, ANDRZEJ 
ZAGORSKI, WŁADYSŁAW PO- 
ŁAWSKI, JULIAN BIODRAWA, 
MARIA SZPICHA, KAZIMIERZ 
PYSKATY.

Szereg innych adresów uda­
ło nam się sprostować, prenu­
meratorzy ci będą otrzymywać 
„Głos" już w najbliższym cza­
sie.
iiiiiiiiiiiiiiniiniiiiii

Posłowie zwiedzili Kombinat
W ubiegłym tygodniu kom­

binat nasz odwiedziła grupa 
posłów Sejmowej Komisji 
Przemysłu Ciężkiego, Chemi­
cznego i Górnictwa. Na czele 
grupy stal wiceprzewodniczą­
cy Komisji pcsel inż. Wiktor 
Óbolewicz. W towarzystwie 
dyrektora naczelnego mgr inż. 
B. Kołomyjskiego i I sekreta­
rza KF PZPR posła Z. Jaku­
sa goście zwiedzili kombinat 
zapoznając się z pracą jego 
podstawowych wydziałów. Po­

pu technicznego 1 racjonalizator­
stwa. > -

O pracach i wn;oskach wy­
suniętych przez Komisję do 
Spraw SocjaLno-Bytowych oraz 
BHP mówił r.astępnie dyrek­
tor administracyjny tow. Sta­
nisław Swierczek. Jego spra­
wozdanie skupiło uwagę na ta­
kich zagadnieniach jak przy­
gotowanie kadr dla nowych je­
dnostek produkcyjnych wcho­
dzących do eksploatacji w 
1961 roku, BHP, lecznictwo, 
żywienie zbiorowe, mieszkania 
i warunki socjalne.

Nad sprawozdaniami przewodni­
czących poszczególnych komisji 
rozwinęła się dyskusja, w której 
m. in. zabierali glos tow. tow. 
Ksieniewlcz, Bazylewiez, Pawło­
wicz, Jakus. Dyskusja ta wobec 
ogromnego materiału przedstawio­
nego członkom KSR przed obra­
dami ograniczyła się raczej do 
uzupełnienia samych referatów 
1 zwrócenia uwagi na sprawy mo­
gące odegrać istotną rolę przy 
ujawnianiu dalszych oszczędności 
w Inwestycjach. Zwłaszcza wystą­
pienie inż. Bazylewicza obfitowało 
w szereg konkretnych przykła­
dów, gdzie należy szukać rezerw. 
Na zakończenie dyskusji tow. Ja­
cek Wawrykiewicz wysunął wnio­
sek, aby powołać przy Rad łe 
Robotniczej, obok istniejących Już 
komisji, komisję do spraw rewi­
zji założeń Inwestycyjnych, mają­
cą przed sobą ogromne pole do 
działania. Wniosek ten został przez 
KSR Jednogłośnie przyjęty.

Podjęto następnie uchwałę 
zatwierdzającą sprawozdania 
komisji i zobowiązującą admi­
nistrację huty do pełnej reali-

Opieka nad szkołami 
to zaszczyt i obowiązek
Od paru lat huta nasza i in­

ne zakłady pracy na terenie 
dzielnicy sprawują opiekę nad 
szkołami. Piękny ten zwyczaj 
zrodził się na płaszczyźnie 
ścisłego powiązania szkół z 
całokształtem życia społeczno- 
politycznego. W Nowej Hucie 
datuje się on wprawdzie od 
niedawna, ale zdążył już za­
pisać wiele kart dobrze ukła­
dającej się współpracy mię­
dzy szkołą a zakładem pracy. 
W tej chwili huta sprawuje 
tzw. szefostwo nad kilkoma 
szkołami. Najdłuższą historię 
ma zdaje się kontakt ze szko­
łą świecką. Opieka ta wyraża 
się w konkretnej pomocy przy 
urządzaniu gabinetu fizyczno- 
chemicznego oraz w braniu 
czynnego udziału — poprzez 
członków Komitetu Rodziciel­
skiego i działaczy Towarzy­
stwa Szkół Świeckich (pra­
cowników kombinatu) we 
wszystkich ważniejszych im- 
prezach"szkoły, na warunkach 
rzecz jasna — dobrego opie­
kuna.

Wydział Remontów Maszyn 
i Urządzeń od kilku miesięcy 
opiekuje się Szkołą Podsta­
wową na osiedlu D-l. Bryga­
dy młodzieżowe W-17 wyko­
nały dla szkoły szereg pomo­
cy m. in. maszty, akwaria itp. 
Pomoc ZMS-owców tego wy­
działu ceni sobie bardzo wy­
soko Komitet Rodzicielski, jak 
też i kierownictwo szkoły.

Mówiąc o współpracy szko- 

byt w Nowej Hucie był koń­
cowym etapem trzydniowego 
tournee posłów po zakładach 
metalurgicznych Polski. Dwa 
pierwsze dni spędzili oni na 
Śląsku.

Zwiedzanie hut i zapoznanie 
się z ich problemami związa­
ne jest z projektem i perspek­
tywami dalszego rozwoju hut­
nictwa w naszym kraju, które 
miały być przedmiotem obrad 
Sejmu, jż

Na koniec KSR wysłuchała 
sprawozdsnia przewodniczące­
go Rady Robotniczej tow. A, 
Komórki z realizacji uchwał 
KSR oraz sprawozdania prze­
wodniczącego Rady Zakłado­
wej tow. J. Stefanika z wy­
datkowania części socjalnej 
funduszu zakładowego. Podję­
to następnie uchwałę w spra­
wie działania zakładowych i 
wydziałowych KSR, a także u- 
chwałę w sprawie opodatko­
wania — oczywiście za wyra­
żeniem zgody przez zaintereso­
wanych — w wysokości l»/0 
wszystkich wypłat z tytułu 
nagród, premii, itp. dodatko­
wych wynagrodzeń, na Fun­
dusz Budowy Szkół Tysiącle- 
cia-_______________ jd

W Szkole Mistrzów
We wtorek otwarty został w 

naszej hucie jeszcze Jeden waż­
ny ośrodek szkoleniowy, a mia­
nowicie Szkoła Mistrzów. Nauka 
trwać tutaj będzie 3 lata, po 
czym absolwenci otrzymają ty­
tuł mistrza określonej branży 
oraz uprawnienia kwalifikacyjne 
II stopnia. Na trzy zasadnicze 
kierunki Szkoły Mistrzów: hu­
tniczy, elektryczny i mechani­
czny, zapisało się ok. 200 osób.

Nauka odbywa się 4 razy w ty­
godniu po 4 godziny, w porze 
dnia dostosowanej do pracy w 
ruchu ciągłym (na zmianach). 
Staranny dobór wykładowców 1 
należycie opracowany program 
nauki gwarantują dobre wyniki 
szkolenia. Naszej hucie przybę­
dą więc dzięki Szkole Mistrzów 
wykwalifikowane kadry średnie, 
go dozoru technicznego z wy­
sokim poziomem wiedzy teorety­
cznej i praktyki. jd

ły z zakładem pracy, trzeba 
koniecznie wspomnieć o po­
mocy jakiej udzieliły one 
przy urządzeniu klubu nau­
czycielskiego. Przecież to tak­
że przyjemny gest ze strony 
załóg naszych zakładów pra­
cy. Zresztą nie tylko tu o po­
moc materialną chodzi. Idzie 
o coś znacznie ważniejszego. 
Opieka nad szkolą to moralne 
poparcie dla jej poczynań dy­
daktyczno - wychowawczych, 
krótko mówiąc pomoc w wy­
chowywaniu młodego pokole­
nia. I dlatego tak dużą wagę 
przywiązuje się do właściwe­
go sprawowania szefostwa 
nad szkołami.

Ambicją wszystkich więk­
szych zakładów powinno być 
otoczenie rodzicielską opieką 
którejś ze szkół. Jest to ich 
obywatelski obowiązek. Szko­
ły borykają się z różnymi 
trudnościami w rozwiązaniu 
których b. często pomóc mo­
że zakład pracy. Piękna tra­
dycja sprawowania szefostwa 
nad szkołami powinna być 
kontynuowana i po Dniu Na­
uczyciela.
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TABELA WYKONANIA PRZEZ 
HUTĘ ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
DO DNIA 16 BM. WŁĄCZNIE

proc, planu
Walcownia Gorąca Blach 113
Zakład Wapienniczy 112
ZMO w wyrobach zasad. llo
Stalownia 109
7.MO w prod. dolomitu 107
ZMO w prod. wapna 104
Walcownia Zgniatacz ićl
Aglomerownia 103
WP w produkcji żużla granul.

i pienistego 1C3
Warsztat Korni. Stal. 101
ZK w prod. koksu wp. 101
ZK w prod. koksu ogółem 100
ZMO w wyrobach szamot. 97
Wielkie Piece ’5
Walcownia Zimna Blach 84
Walcownia Kęsów 81
Wydział Rur Zgrzewanych 28

Najlepszym wynikiem legitymu­

14 bm. w Komitecie Fabrycznym 
Huty im. Lenina odbyta się narada 
I i II sekretarzy komitetów zakłado­
wych i oddziałowych organizacji 
partyjnych. Wzięło w niej udział po­
nad 100 nowo wybranych sekretarzy. 
Podczas narady, które miała charak­
ter informacyjny i zarazem szkolenio­
wy omówiono różne formy działal­
ności partyjnej w hucie. Tym spra­
wom poświęcone były poszczególne 
informacje złożone w czasie oorad.

Informację o problematyce pracy organi­
zacyjnej i wewnątrzpartyjnej wygłosił se­
kretarz KF tow. Najduchowski; na ten te­
mat mówił również instruktor Komitetu 
tow. Kubik. Zagadnienia propagandy 
i szkolenia partyjnego referował sekretarz 
KF tow. .Nowicki. Sprawowanie kierow­
niczej roli partii w przedsiębiorstwie sta­
nowiło główny motyw wystąpienia I se­
kretarza KF tow. Jakusa. Ocenę sytuacji 
gospodarczej huty przedstawił dyrektor 
naczelny HiL tow. Kolomyjski. O zada­
niach członków partii w działalności 
związkowej mówił przewodniczący Rady 
Zakładowej HiL tow. Stefanik, a o pracy 
partyjnej wśród młodzieży II sekretarz 
KF ZMS tow. Wosik.

Pierwsza ogólnofabryczna narada z u- 
działem nowo wybranych selsretarzy, po­
zwoliła niewątpliwie sprecyzować nie 
tylko najważniejsze obowiązki spoczywa­
jące obecnie na komitetach zakładowych 
i egzekutywach oddziałowych organiza­
cji, ale i określiła praktycznie koncepcję 
pracy po wyborach oraz sposób realizacji 
politycznych i gospodarczych, organizacyj­
nych i propagandowych zadań partii. Kon­
centracja uwagi na właściwie pojętym 
sprawowaniu kierownictwa partyjnego 
i współdziałania z administracją, na roli 
zakładowych i wydziałowych instancji oraz 
wynikających stąd zadań dla członków 
partii w pracy związkowej, z młodzieżą 
itd. wszystko to, po wysłuchaniu poszcze­
gólnych informacji było tematem licznych 
pytań, uwag i propozycji. W rezuhatre 
uczestniczący w naradzie sekretarze zgłosili 
wiele wniosków mających na celu popra­
wę organizacyjnej i propagandowej pracy 
partyjnej w hucie.

Na co na naradzie zwracali uwagę po­
szczególni referenci i którym spośród oma­
wianych spraw poświęcili w swych wy- f 
powiedziach najwięcej miejsca?

Tow. tow. Najduchowski i Kubik sze­
roko omówili sposób prowadzenia ewi­
dencji i dokumentacji partyjnej, od cze­
go zależy sprawna i sprężysta praca or­
ganizacji. Sekretarz organizacyjny KF 
określił szczegółowo zasady sporządzania 
planu pracy i jego tematykę a następnie 
przygotowywania zebrań partyjnych. Przy­
pomniał on, że właściwe przygotowanie 
zebrania wymaga uprzedniego zapozna­
nia z zagadnieniami, które będą na nim 
omawiane towarzyszy w grupach partyj­
nych. Jeśli przestrzegać takiego stylu pra­
cy, to członkowie partii będą mogli przy­
gotować się do dyskusji i zgłosić na ze­
braniu konkretne, przemyślane wnioski.

Szczególne znaczenie ma praca z akty­
wem i odpowiadające potrzebom organi­
zacji rozmieszczenie kadr partyjnych.

Chodzi o to, by każdy aktywista był wy­
korzystany zgodnie ze swymi zdolnościa­
mi i realnymi możliwościami. Należy osta­
tecznie zlikwidować szkodliwą praktykę 
obarczania aktywniejszych towarzyszy 
wieloma funkcjami społecznymi.

Za pracą organizacyjną powinna nadą­
żać a nawet wyprzedzać ją działalność 
propagandowa — podkreślił w swym wy­
stąpieniu sekretarz KF tow. Nowicki. 
Obeenie bardzo ważną jej formą jest in­
formacja polityczna dla członków nie tyl­
ko w postaci lektoratów, zebrań ale i sta­
ła, systematyczna informacja w grupach 
partyjnych. Aktualna informacja politycz­
na winna stanowić podstawowy czynnik 
w ideowym wychowaniu członków orga­
nizacji i uzbrajaniu ich w marksistowską 
interpretację bieżących wydarzeń.

W tej chwili w Hucie im. Lenina istnie­
ją 64 zespoły szkolenia partyjnego. Ogółem 
bierze w nim udział 2200 towarzyszy (o- 
prócz członków partii 160 bezpartyjnych 
1 113 zetemesowcówj.^Do najliczniejszych 
należy zespół zagadnień światopoglądo­
wych, który liczy 640 słuchaczy. Co nale­
żałoby zmienić w samej strukturze szkolą­
cych się? Jak dotąd za mało jest wśród 
szkolących się młodzieży oraz bezpartyj­
nych aktywistów związkowych. Uspraw­
nienia wymaga również prenumerata pism 
i wydawnictw partyjnych a m. in. i „Gło­
su Nowej Huty". Trzeba w organizacjach 
powoływać kolporterów oraz agitatorów 
czytelnictwa. Organizacja partyjna HiL 
ma również wszelkie dane, by rozszerzyć 
propagandę wizualną i poglądową. Za tę 
część działalności propagandowej muszą 
czuć się odpowiedzialnymi nie tylko orga­
nizacje społeczne, ale i administracja w za­
kładach i wydziałach. Duże pole do dzia­
łania mają zespoły propagandowe. Tam 
gdzie ich dotychczas nie powołano, należy 
to bezwględnie uczynić.

Dyrektor naczelny huty tow. Kolomyj­
ski ocenił w czasie narady aktualną sy­
tuację produkcyjną w poszczególnych wy­
działach HiL. Jak wynika z informacji o- 
gólny bilans pracy napawa optymizmem. 
Plan roczny może być wykonany przed 
terminem, jednakże niezbędna jest’poważ­
na mobilizacja załóg zwłaszcza w Walcow­
ni Zgniatacz i Walcowni Blach na Zimno.

Występując ną naradzie I sekretarz KF 
tow. Jakus orSówił wyczerpująco zagad­
nienia sprawowania kierowniczej roli par­
tii przez organizacje w wydziałach oraz 
współdziałanie z administracją. Wspólne 
programowanie i odpowiedzialność nie 
wyczerpują sprawy. Sama kontrola kie­
rownictwa administracyjnego i realizacji 
zadań także nie wystarcza. Organizacja 
partyjna winna zabezpieczać wykonanie 
zadań całym zespołem środków politycz­
nych i organizacyjnych, którymi dysponuie. 
Do kontroli nie można przystępować je­
dynie w oparciu o occne sytuacji produk­
cyjnej dokonaną przez kierownictwo go­
spodarcze. Ocenę należy dokonywać posłn- 
gujac się „fotoer.nria stanu faktycznego“ 
uzyskaną na podstawie analizy partyjnej, 
która stanowi uzupełnienie oceny przed­
stawionej przez administrację. Obecnie — 
zakończył swe uwagi sekretarz — główne 
zadanie organizacji partyjnej polega na 
tym, by rozwijać szeroką ofensywę zało­
gi i personelu inżynieryjnc-technicznezo w 
celu przedterminowego wykonania planu 
rocznego. ąy

Kultura na codzień, to 
przede wszystkim uprzej­
mość. Pamiętaj o tym w 
tramwaju, w sklepie, w do­
mu, urzędzie.

je się ooecnte załoga Walcowni 
Gorącej Blach, która wykonała 
plan w 113 proc. 1 posiada nad­
wyżkę wynoszącą ok. 5 tys. ton 
blachy. Bardzo dobrze pracuje da­
lej załoga Stalowni, której nad­
wyżka produkcyjna urosła już do 
ok. 6 tys. ton stall. Nie opuściły 
czołówki załogi: Walcowni Zgnia­
tacz (2 tys. ton kęsisk nadwyżki). 
Zakładu Wapienniczego w Czatko­
wicach (6 tys. ton kamienia wa­
piennego nadwyżki) i ZMO, któze 
dost-rczyły już ponadplanowo ok. 
?.O0 ton dolomitu oraz ok. 200 ton 
wyrobów zasadowych. Poniżej 100 
proc, planu znajdują się załoei 
Wielkich Pieców tb.-ak ok. 3 tys. 
ton surówki), Walcowni Zimnej 
P.iach (brak ok. 2 tys. ton blachy). 
Wydziału Fur Zgrzewanych i Wal­
cowni Kęsów.
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W Wydziale Rur Zgrzewanych 
myśli się o telewizji przemysłowej

W czasie ostatniej małej 
KSR w Walcowni Rur Zgrze­
wanych zastanawiano się co 
konkretnie robić, aby drogą 
postępu technicznego zwięk­
szyć produkcję, która już nie 
tylko służy całemu krajowi, 
ale przynosi nawet dewizy. 
Referat wygłosił kierownik 
wydziału inż. Wiesław Gereb, 
udział w dyskusji wzięli m. 
in. tow. tow. Jaworski, Uchto, 
Grąlkowski, Łazdowski. Nie­
raz padło w niej słowo: 
automatyzacja. Chodzi 
o automatyczne nastawianie 
pił do cięcia stalowej rury na 
żądane długości. W tej chwili 
traci się dużo czasu na szereg 
czynności związanych z odpo­
wiednim ustawianiem pił. Po­
winny to robić same mechani­
zmy — szybko i niezawodnie, 
a piły powinny ciąć...

Osobnym rozdziałem w pia­
nie zamierzeń postępu tech­
nicznego jest projekt powle­
kania rur stalowych warstwą 
ochronną z... tworzywa sztu­
cznego. Nic na ten temat nie 
potrafiła powiedzieć literatu­
ra techniczna, ani doświadcze­

nia -innych, a mimo to wzięli 
się ,.za bary” z rzuconym po­
mysłem. Będzie to coś’ zupeł­
nie i wyjątkowo nowego w 
kraju: rury • powlekane z ze­
wnątrz i wewnątrz tworzy­
wem sztucznym, odporne na 
działanie korozji, zdolne do 
przewodzenia kwasów. O- 
gromna oszczędność olejów i 
lakierów antykorozyjnych, 
rozszerzenie asortymentu pro­
dukcji. prawdziwa nowalijką 
techniczna. Mają zamiar wejść 
w kontakt w tej sprawie z 
naukowcami, nie tracąc cza­
su opracowują szczegóły swo­
jego projektu. Zespołem kie­
ruje inż. Albin Ksieniewlcz — 
szef wykańczalni Wydziału 
Rur Zgrzewanych.

Już teraz czyni się starania 
o wprowadzenie telewizji 
przemysłowej do układu ste­
rowania pomiędzy piłami do 
cięcia rur a prasami do prób 
ciśnieniowych. Obraz odbija­
jący się na „magicznym” 
szklanym ekranie rozszerzy 
pole widzenia operatora pil
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JESTEŚMY Z NIMI WSZYSCY
Grażyna Scisłowska

nauczycielka szkoły nr 83
Panią Gra­

żynę spoty­
kamy tuż 
przed rozpo­
częciem lek­
cji, na roz­
mowę nie 
mamy więc 
dużo czasu. 
W Nowej 
Hucie pra­
cuje dopiero 
drugi rok, 
w szkole 
podstawo­
wej nr 83. 
Jest wycho­
wawczynią 
sporej gro­
madki dzie-. . , maum uzie-

cl, klasy drugiej, równocześnie uczy ję­
zyka polskiego w klasie piątej. Po ukoń­
czeniu Studium Nauczycielskiego w Kra­
kowie, p. Scisłowska z zapałem i entuzja­
zmem przystąpiła do pracy pedagogicznej.

Początki były trudne, wszystkie prze­
ciwności pokonała jednak szybko i dzi- 
<S,!fjAxCiJSZy ■ Się- s-vmPati^ i 'szacunkiem 
wsrod dzieci. Nie narzeka także na współ­
pracę z rodzicami, układająca się bardzo 
dobrze, w czym również duża zasługa 
p. Grażyny. Dzięki jej Wysiłkom, rodzice 
systematycznie przychodzą na zebrania, 
interesują się postępami swych dzieci 
i życiem całej szkoły.

Zamiłowanie do zawodu nauczycielskie­
go p. Grażyna Scisłowska odziedziczyła po 
swej matce, która również była pedago­
giem i mimo emerytury, w dalszym cią­
gu zajmuje się pracą dla młodzieży.

Uboczne zainteresowania młodej nau­
czycielki. to film i teatr. Niestety nie ma 
zbyt wiele czasu na to, by odwiedzać czę­
sto kino, czy obejrzeć dobrą sztukę. Pra­
ca z dziećmi wymaga wiele poświęcenia, 
równocześnie trzeba jeszcze dużo praco­
wać nad sobą.

Miłej pani Grażynie życzymy sukcesów 
w zawodzie pedagoga. (bs)

Ludwik Orzechowski
nauczyciel szkoły nr 10 dla dorosłych

Dźwięk 
dzwonka ta­
ki sam, ta­
ka sama ta­
blica, po­
dobne szkol­
ne ławy. 
Jednak — 
jak wśród 
wychodzą­
cych z sali 
lekcyjnej 
uczniów 

rozpoznać 
ich nauczy­

ciela? P- 
Ludwik O- 
rzechowski 
jest rówie­

śnikiem
swych „wychowanków”, ba są wśród nich 
i starsi od niego.

W 28-!etniej karierze nauczycielskiej 
jest to już dziewiąta z rzędu szkoła, w któ­
rej pracuje Ludwik Orzechowski — 
w większości na stanowiskach kierowni­
czych. W trudnej akcji oświaty dorosłych, 
która jest — jak wiadomo — jednym 
z najtrudniejszych problemów powojen­
nego pokolenia, Ludwik Orzechowski po­
łożył niemałe zasługi. Tuż po wojnie 
obok normalnej pracy w szkole organizo­
wał kursy dla analfabetów i sam uczył 
na kursach.

Doraźny kontakt z dorosłymi ucznia­
mi — nawiązany już w początkach pracy 
w zawodzie nauczycielskim organizowa­
niem imprez, chórów, zespołów amator­
skich — przerodził cię 5 lat temu w kon­
takt stały. L. Orzechowski objął wówczas 
stanowisko kierownika szkoły nr 10 dla 
dorosłych w Hucie im. Lenina, której był 
zresztą współorganizatorem.

Trudpa jest praca z dorosłymi — mówi 
p. Orzechowski. O wiele łatwiej poskra­
miać wybryki młodych niż wpajać wia­
domości w dorosłe niechłonne umysły od 
kilkunastu na ogół lat odwykłe od nauki.

Kierownik szkoły dła dorosłych w kom­
binacie i zespół jej nauczycieli mają już 
jednak w tej dziedzinie doświadczenie 
zdobyte wieloletnią praktyką. I choć może 
wygodniej byłoby pracować w pięk­
nych, nowoczesnych szkołach Nowej Hu­
ty, w zupełnie innej atmosferze, niełatwo 
rozstaliby się ze starym barakiem w kom­
binacie.

I ci, którzy wyszli już z tej szkoły ze 
świadectwami ukończonej szkoły podsta­
wowej (było ich ok. 300) i ci. którzy obec­
nie zasiadają tu w szkolnych ławach wy­
noszą na pewno wspomnienia miłej atmo­
sfery. serdecznej pomocy i wyrozumiało­
ści że strony kierownika szkoły i jej gro­
na nauczycielskiego. (n)

Problemy nowohuckiego

Tradycyjna rozmowę z inspektorem
T. BRASIEM z okazji Dnia Nauczycie­

la zaczynamy od przypomnienia pierw­
szych lat nowohuckiego szkolnictwa.

— Pierwszymi placówkami oświatowymi 
na terenie Nowej Huty były: Technikum 
i Szkoła Metalowa, założone w 1951 r. W na­
stępnym roku powstały dwie pierwsze szko­
ły podstawowe: Nr 80 i 81. Pracowało w nich 
wówczas około 70 nauczycieli.

— .4 dziś?
— W następnych latach oddawano do użyt­

ku dalsze szkoły, dziś mamy 10 budynków 
szkolnych miejskich i 7 szkół wiejskich 
w gromadach, przyłączonych do Nowej Huty. 
Jedna z nich — w Branicach — nowa. Mó­
wię tu tylko o resorcie szkolnictwa podsta­
wowego, nie biorąc pod uwagę szkolnictwa 
średniego i zawodowego. Obecnie we wszyst­
kich szkołach na terenie naszej dzielnicy pra­
cuje około 950 nauczycieli, z tego 523 w sa­
mym szkolnictwie podstawowym. Jak widać, 
w ciągu tych minionych niespełna 10 lat na­
stąpił powaśny, bo kilkunastokrotny wzrost 
ilości wychowawców naszej nowohuckiej 
młodzieży.

— Co można powiedzieć o minionych 10 la­
tach, czym się one charakteryzowały?

— No cóż. Praca pedagoga w Nowej Hucie 
nie jest łatwa. Dlaczego? Właściwie wszyscy 
o tym wiedzą, zwrócę tylko uwaeę na fakt, 
że co roku do naszych szkół przybywa setki 
młodzieży z różnych środowisk, o różnym po­
ziomie intelektualnym i kulturalnym.

Trzeba jednak stwierdzić, że mamy bardzo 
dużo zdolnej i dobrej młodzieży, z którą pra­
cuje się bez większych trudności. W ciągu 
minionych lat wielu wychowawców związa­
ło się z Nową Hutą i mimo, że mieszka nadal 
w Krakowie, nie myśli o zamianie pracy... 
Nie bez znaczenia są tu o wiele lepsze wa­
runki w nowoczesnych szkołach, niż gdzie, 
indziej...

— Czy można stąd wysnuć wniosek, że 
szkolnictwo na terenie Nowej Huty nie ma 
żadnych kłopotów lokalowych...

— O nie. Przeciwnie, mamy jeden i to za­
sadniczy: niezwykłe zagęszczenie szkół. Sy­
tuacja na tym odcinku z każdym rokiem po­
garsza się. O ile w 1958 roku w szkole nr 80

x bukietem kttriafÓMf
Dwa plus dwa
Pamiętasz, jak podstawiliśmy Czarnemu 

złamane krzesło? Pamiętasz, jak któryś z nas 
wystrzelił za plecami „ciotki” z korkowca; 
zlękła się wtedy, musieliśmy ją odprowadzać 
do domu. Miała chore serce.

Przypomnij sobie późniejsze lata, już 
to gimnazjum. Wykład profesora M. Nie pa­
miętam już o czym on wtedy mówił. Niespo­
dziewany rechot w ławkach z tyłu sali, ogar­
niający wszystkich. Do dziś pamiętam epitet, 
którym obdarzył nas M. W ustach tego czło­
wieka słowo „szczeniaki" było czymś strasz­
nym, mógł je powiedzieć w najwyższym zde­
nerwowaniu. A przecież wyprowadziliśmy go 
z równowagi nie przez złośliwość, nasze okru­
cieństwo wynikało z głupoty, nie z wyracho­
wania. Pamiętam milczenie sali, dyskusje 
i awanturę po lekcji, zebranie klasowe do­
magające się ukarania winnych.

Byliśmy 'bandą światoburców o gorących 
głowach, nie uznowaliśmy żadnych autory­
tetów. Każdy z nas myślał wówczas z prze­
kąsem, c~ego możemy się nauczyć od starego 
profesora?

Czy mógł nauczyć nas pasji życia, którą 
wtedy uważaliśmy za najważniejszą? Sami 
byliśmy pasją, żywiołem. Nie uznawaliśmy 
żadnych wędzideł, przymusu.

Doświadczenie przychodzi z latami., Uc~y- 
my się kipiącą w nas energię wyzwalać w od­
powiednim czasie. Uczymy się cenić prze­
myślenie i rozwagę.

Milczysz? Może nie zgadzasz się ze mną? 

przypadało na jedną izbę lekcyjną 86 ucz­
niów to dziś przypada 90. W kilku innych 
szkołach s;. tuac^a ta jest jeszcze gorsza. Cy­
frowo wygląda to odpowiednio, dla szkoły 
nr 81 — 73 w 1958 i 85 w 1960, a dla szko y 
nr 83 — 60 i 79. Widać z tego wyraźną ten­
dencję zwyżkową, która wcale nie spadnie 
jeszcze w najbliższych latach.

— Myślimy, że DBOR i PEM wezmą sobie 
do serca tą sytuacją i przyspieszą rozpoczę­
cie budowy szkoły, a my tymczasem wróćmy 
do naszych wychowawców. Interesuje, nas ich 
wykształcenie, warunki pracy i życia.

— Mogę mówić tylko o szkolnictwie pod­
stawowym; tak więc 349 wychowawców po­
siada wykształcenie średnie, 72 pólwyższe 
(studia nauczycielskie) i 106 wyższe. Pozy­
tywnym zjawiskiem jest pęd do nauki. Obec­
nie ponad 50 dokształca się zaocznie, wielu 
uczęszcza na różne kursy, nie mówiąc o pra­
cy samokształceniowej. Warto może poświę­
cić trochę uwagi stażowi pracy nowohuckich 
nauczycieli. Wygląda to następująco: do 3 lat 
pracy 96 osób, od 3 do 9 — 255 osób, od 9 
do 15 — 81, od 15 do 25 — 37 i ponad 25 lat 
pracy — 59.

— Na zakończenie jeszcze parę słów o po­
litechnizacji, która coraz śmielej wkracza do 
naszego szkolnictwa.

— Zgodnie z programem wzrosła ilość go­
dzin zajęć praktycznych do dwóch tygodnio­
wo. Chodzi o praktyczne przygotowanie mło­
dzieży do codziennego życia. Mamy na razie 
kłopoty z kadrą specjalistów i urządzeniem 
pracowni. W tym drugim pomagają nam ko­
mitety rodzicielskie, a ostatnio Prezydium 
DRN w postaci 100 tysięc^ złotych przekaza­
nych z okazji Dnia Nauczyciela na urządze­
nie dwóch pracowni.

Kilku nauczycieli kończy specjalistyczne 
studia zaoczne, kilku wyślemy na odpowied­
nie kursy tak. że w ciągu jednego roku może 
uda nam się zaspokoić przynajmniej pierwsze 
potrzeby w tym zakresie.

— To chyba wszystko, dziękujemy bard~o 
za rozmowę i ze swej strony na ręce inspek­
tora składamy SERDECZNE ŻYCZENIA 
Z OKAZJI DNIA NAUCZYCIELA wszyst­
kim wychowawcom naszej nowohuckiej 
dziatwy.

Rozmawiał J. 2.

A gdyby syn twój zapytał cię o lata szkolne, 
o czym byś mu opowiedział? O całej serii ka- 
wab.w, które robiono „poczciwym belfrom”, 
czy o profesorze S., który będąc od kilku lat 
na emeryturze, dzień w dzień przychod-i do 
szkoły, w której uczył, organizuje bezpłatną 
pomoc dla słabszych uczni?

Twój syn za kilka lat 'będzie dorosłym 
człowiekiem, stanie pred perspektywą rozpo­
częcia pracy, albo studiów. O czym opowiesz 
mu dzisiaj, w Dniu Nauczyciela?

Twój syn za kilka lat będzie dorosłym 
człowiekiem, będzie pracował dla swojej ro­
dziny, dla społeczeństwa, ale może stać się 
inaczej... Czy sądzisz, że siedemnastoletni ban­
dyta nie był kiedyś rozkosznym dzieciakiem? 
Myślisz, że wierzę w złe skłonności, w niedo­
bre fatum. Mój drogi, to wszystko bzdura dla 
grzecznych idiotów. Charakter człowieka 
kształtuje dom, szkoła, wpływ środowiska, 
a nigdy wyimaginowana, wrodzona predysty- 
nacja do zła.

Prędko wyrastamy ze swoich dziecinnych 
lat, zapominamy o tych, którzy uczyli nas 
pierwszych liter alfabetu, którzy wprowa­
dzali nas w zaczarowaną krainę wiedzy, 
książek. Wyrzekali się wielu przyjemności, 
byle nam dać najwięcej. Byle jak najlepiej 
ukształtować nasze charaktery.

Piszę te słowa o zmroku. Błyszczy na niebie 
jasna tarcza księżyca, gdzieś w przestwo­
rzach krążą sputniki, otwierając nową erę 
ludzkości. Uczeni, którzy wystrzelili je w prze­
strzeń, też kiedyś zaczęli od rozgryzania „pro­
blemu dwa więcej dwa".

Nie od razu Kraków i Nową Hutę zbudo­
wano. A kiedy wreszcie zbudowano, to nie 
wolno zapomnieć, kto pomagał w ich bu­
dowie.

LEP

Wiesław Badura
nauczyciel szkoły nr 91

Młody, 
niespełna 

25-letni na­
uczyciel ła­
two znajdu­
je wspólny 
język z mło­
dzieżą, tym 
bardziej, że 
potrafi tak 
interesująco 
opowiadać...

Wiesław
Badura nie 
posiada je­
szcze duże­
go doświad­
czenia pe­
dagogiczne­
go, ale z za­
dań wywiązuje się ku pełnemu zadowo­
leniu swoich zwierzchników. To właści­
wie pierwszy w całym tego słowa zna- 

| czeniu rok jego pracy po studiach. Do­
tychczasowe ’ placówki, a młody nauczy­
ciel wychowania fizycznego i biologii 
przechodził ich już kilka, były tylko po­
mocą w opanowywaniu praktycznej stro­
ny zawodu, który wybrał. W 1954 roku 
ukończył Liceum Pedagogiczne w Kra­
kowie. Objął pracę nauczyciela kontrak­
towego w szkole nr 21. Później przyszły 
trudniejsze placówki, dające za to wię­
cej i satysfakcji i tak koniecznego do­
świadczenia. Szkoła nr 31 w Krakowie, 
szkoła nr 26 i zakład specjalny dla dzieci 
głuchych.

Jednocześnie młody, pełen zapału do 
pracy nauczyciel pogłębia swoje wiado­
mości, studiując w Wyższej Szkole Wy­
chowania Fizycznego w Krakowie. Chce 
zdobyć najwyższe kwalifikacje, po to 
aby zostać specjalistą i jak najwięcej 
skolei dawać młodzieży. Dziedzinę wycho­
wania fizycznego polubił całym sercem, 
będzie starał się wychowywać dzieci nie 
tylko na światłych obywateli, ale i na 
obywateli zdrowych, dobrze rozwiniętych 
fizycznie, zdolnych do pokonywania prze­
szkód czekających ich w późniejszym ży- 

-ciu.
W szkole nr 91 w Nowej Hucie pracuje 

od początku bieżącego roku szkolnego. 
Prowadzi wychowanie fizyczne, oprócz te­
go uczy biologii. Dyrektor wyraża się jak 
najlepiej o swym młodym koledze: zabrał 
się naprawdę z pasją do roboty, rokuje 
duże nadzieje. A przy tym bardzo ambit­
ny, składa egzamin magisterski i znajdu­
je jeszcze czas na rozwijanie działalności 
szkolnego koła sportowego. Słowem, nau­
czyciel łubiany przez młodzież i warto­
ściowy wychowawca. (jd)

Teresa Stojek
nauczycielka szkoły nr 80

Nie wiem, czy wszystkich nauczycieli 
cechuje ta piękna zaleta, jaką jest skrom­
ność, w każdym razie p. Teresa Stojek 
na pewno należy do ludzi niesłychanie 
skromnych. A przecież pracuje bardzo 
dużo i ma wiele powodów do dumy...

W umiłowanym przez siebie zawodzie 
nauczycielskim, który — jak mówi — da- 
je mnóstwo radości i szczęścia, pracuje 
od lat dziesięciu. Początkowo w Olkuszu, 
a od roku 1953 w Nowej Hucie, w Szkole 
Podstawowej nr 80. Uczy tu przedmiotów 
humanistycznych (język polski i rosyjski, 
historia) oraz śpiewu w klasie siódmej.

Na tym nie kończy się praca pani Te­
resy. Przez 5 lat zajmowała się szkolnymi 
zespołami tańca, obecnie kieruje dużym 
chórem dziewczęcym. Mimo zaabsorbo­
wania zajęciami w szkole, p. Stojek znaj­
duje jeszcze czas na studia prawnicze, 
które kontynuuje zaocznie. Pragnie wy- 
specjalizować się w sądownictwie dla nie­
letnich, traktując to ubeczne zaintereso­
wanie jako pomoc w swej pracy pedago­
gicznej. Ta cecha stałego doskonalenia się 
w zawodzie, nieprzerwanej pracy n~d so­
bą. szukania coraz lepszych metod wy­
chowawczych, to ciekawy i niezw; kle 
wartościowy rys charakteru młodej nau­
czycielki.

Zapytuję o trudności w pracy z m’o- 
dzieżą. Czy to prawda, źe w Nowej Hucie 
dzieci są szczególnie trudne do prowa­
dzenia?

— Nic podobnego! Na podstawie m??o 
dotychczasowego doświadczenia stwier­
dzam z całą odpowiedzialnością, że mło­
dzież jest tutaj bardzo debra, chętna do 
nauki i wszelkich czynów społecznych. 
Jest tylko jeden warunek: trzeba jej oka­
zać serce i podejść do uczniów po przy­
jacielsku, trzeba ich rozumieć i kochać. 
Wtedy na pewno i oni okażą swą wdzięcz­
ność dla nauczyciela i współpraca ułoży 
się jak najlepiej, tak właśnie, jak w mo­
jej klasie... t dr
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Kwartał Socjalistycznej 
Kultury Pracy
Co właściwie należy rozumieć 

przez określenie: SOCJALISTY­
CZNA KULTURA PRAW? Nie 
Jest to nic innego Jak calok.aztalt 
stosunków międzyludzkich w pro­
cesie produkcji, stosunek robotni­
ka do swojeeo stanowiska pracy, 
słowem socjalistyczna kultura 
pracy, to zespół czynników skla-

Przepus-owpść urządzeń Zgnia­
tacza do roku IMS wzrośnie z. 

' 1.5 miliona ton do 3.3 min. Są to 
niezwykle trudne zadania. Aby 
Je zrealizować należy pokonać wie­
le trudności hamujących tempo 
p-acy 1 wzrost wskaźników pro­
dukcyjnych. Szczególnie ważnym 
j«M tu zagadnienie szerokiego sto­
sowania usprawnień z zakresu po­
stępu technicznego I wynalazczo­
ści. którym coraz bardziej inte­
resuje sie załoga. świadczą o tym 
chociażby efekty ekonomiczne 
wypracowane w br. przez racjo­
nalizatorów. O ile w pierwszym 
kwartale br. re.dteacla usprawnień 
racjonalizatorskich przyniosła 1.351 

CO USPRAWNILIŚMY?
tysięcy zł oszczędności, w drugim 
?.?7S tysięcy, to w ostatnim kwar­
tale zanotowano 3.588 tysięcy zl.

Na wyróżnienie zasłuz-rc luno-, 
waeja T. ZIĘClOWSKTEGO i J. 
FRESA dotycząca zmiany uzwoje­
nia Sztabowo-falstego na uzwoje­
nie szyte wirnika silnika MT, któ­
re pozwoli zaoszczędzić rooznle 
387 tysięcy zł oraz usprawnienie 
o wartości »00 tysięcy złotych ma­
jące na celu zabezpieczenie chwy- 
tników elektromagnetycznych 
przed skutkiem przepięć.

w trakcie opracowywania znaj­
duje się cenny wniosek racjonali­
zatorski dotyczący zmiany kon­
strukcji urządzenia zsypów i urzą­
dzenia do usuwania grubego zło­
mu sond klatki roboczej zgniata­
cza. Dotychczas na usuwani- od­
padów powstałych przy walcowa­
niu wlewków zużywa się przecię­
tnie 2 godziny d-iennie. Poza tym 
wykonywanie tych niezwykle pra­
cochłonnych robót odbywa się w 
warunkach niezgodnych z przepi­
sami bhp o czym świadczą częste 
wypadki na tym odcinku. Nowe 
rozwiązanie konstrukcji tych u- 
rządzeń pomysłu Inż. JULIANA 
LANEGO 1 ZYGFRYDA ORCZY­
KA polega na usunięciu usterek 
projektowych i zmechanizowaniu 
tych prac. Według pobieżnych ob­
liczeń innowaCia ta wyeliminuje 
2-godzinne postoje zgniatacza prze­
widziane na usuwanie złomu. Wy­
nikające stąd oszczędności prze­
kroczą rocznie 1 milion zł.

Należy nadmienić. że nowatorzy 
produkcji wydziału Walcownie 
Wstępne w wyniku realizacji wnio­
sków racjonalizatorskich zgłoszo­
nych w okresie przygotowań do 
konferencji partyjno-technlcznej 
zajęli pierwsze miejsce w hucie. 
Do sukcesu tego przyczynili się 
m. in. inżynierowie JULIAN LA­
NY, ZYGFRYD ORCZYK, TA- 
DEUSZ HALAMA. ZYGMUNT 
GROBLA i ADAM LIPIARZ.

Han. 

óającyeh się na bezpieczną I wy­
dajną pracę.

Począwszy od bieżącego roku, 
każdy ostatni kwartał będzie po­
święcony w całym polskim hutnic­
twie, a więc i w naszym kombina­
cie, podnoszeniu socjalistycznej 
kultury pracy. W miesiącach tych 
szczególną troską musza być oto­
czone sprawy: bezpieczeństwa 1 
higieny pracy, dyscyplin!’, prawi­
dłowej 1 starannej obsługi urzą­
dzeń, porządku i estetyki miej­
sca pracy, opieki socjalne!, do­
brych stosunków z przełożonymi 
i kolegami. Nie trzeba nikogo chy­
ba przekonywać, że są to czynni­
ki wywierające tleej iłujący wpływ 
na wydajność, stabilizację i pod-

noszenie kwalifikacji pracowni­
ków, ą tym samym na sprawną 
działalność naszej huty.

W związku z Kwartałem So­
cjalistycznej Kultury Pracy (szko­
da, że Uk późno zaczęło się w 
hucie tę pożyteczną akcję) reak. 
tywowan* zostały wszystkie ko­
misje powołane do przeprowadze­
nia ..Miesiąca BHP” we wrześniu 
br. Praca tych konds.ll została Je­
dnocześnie rozszerzona na cało­
kształt spraw związanych z nową 
akcją. Przewodniczącym Komisji 
Głównej został dyrektor pracy 
inż. EUGENIUSZ GALIŃSKI.

W tej chwili nie został jeszcze 
dokładnie ustalony program 
Kwarl.ilu Socjalistycznej Kultury 
Pracy w hucie, planuje się Jed­
nak poświęcić tej sprawie spe­
cjalne rozsa-rzone plenum Rady 
Zakładowej, zorganizować naradę 
załogi, oraz cykl odczytów 1 po­
gadanek. Mamy nadzieję, że pro­
gram zostanie jeszcze wzbogacony.

Jd

Ó ledząc przebieg realizacji planu br. 
*•’ nietrudno jest w.:w. oskawać, że 
znaczna część wydziałów huty wykona 
swoje zadania z poważną nadwyżką 
produkcyjną. Są jednak i takie wydzia­
ły, które nie nadążają za innymi. Do 
nich zaliczamy Walcownię Blach na 
Zimno, której zaległości produkcyjne 
przekraczają 2.100 ton blachy. Ponie- 
waż załoga tego wydziału w dalszym 
ciągu napotyka na trudności, zachodzi 
obawa czy w okresie kilku zaledwie 
tygodni dzielących nas do końca roku 
zdoła ona wyjść z impasu i w pełni 
wykonać planowane zadania. Chcąc 
zapoznać się z obecną sytuacją na od­
cinku produkcyjnym i możliwościami 
zwiększenia wydajności pracy zwróci­
liśmy się do kierownika wydziału Wal­
cowni Blach na Zimno inż. BOGDANA 
MARZĘCKIEGO.

— Inżynierze, może na wstępie zapozna 
pan nas i trudnościami, które whamują 
tempo pracy walcowników i ujemnie od­
bijają się na wynikach produkcyjnych.
— Zasadniczą przyczyną zaburzeń 

w rytmiczności pracy był dłuższy po­
stój zgniatacza w lipcu. Brak wsadu 
unieruchomił na przeciąg dłuższego 
czasu również i nasz wydział, co od­
biło się ujemnie na wykonawstwie pla­
nu. Zaległości produkcyjne urosły do 
8 tysięcy 
poważnej 
kowanym 
nym jest 
nym. Mimo wielu jeszcze trudności — 
zaległości zmniejszyliśmy już do 2100 
ton. Wszystko wskazuje na to. że nie 
pozostaniemy w tyle za innymi. Naszą 
ambicją jest nawet wejście do grona 
najlepszych wydziałów. Po przeanali­
zowaniu możliwości produkcyjnych na 
ostatniej naradzie postanowiliśmy plan 
roczny w ilości 250 tysięcy ton blachy 
wykonać do 27 grudnia i dać dodatko­
wo do końca roku 4 tysiące ton pro­
dukcji o wartości blisko 26 min zł. 
Równocześnie w celu wykonania pod­
jętego zobowiązania wzywamy załogę 
Walcowni Blach Gorących i Dział Tro- 
dnkcji <lo zapewnienia rytmiczne) do­
stawy jakościowo d< brego ws.ulu 
w terminie do 15 grudnia br.

— Dotychczas mówiliśmy o ilości, a jak 
wygląda Jakość produkcji?

UJ UJaiaowtei Zifttuai

zaległości

ton blachy. Nadrobienie tak 
ilości blachy przy skompli- 
1 długim procesie produkcyj- 
zadaniem niezwykle trud-

— Niezwykle ważne zagadnienie ja­
kim jest jakość produkcji — szczególnie 
jeżeli chodzi o nasz asortyment wyro­
bów, których znaczna część przezna­
czona jest na eksport — Ciągle jeszcze 
jest przedmiotem naszej troski. Dużo 
usterek z tego zakresu widzimy na na­
szym wydziale. Dokładamy starań, aby 
je jak najszybciej zlikwidować. W pełni 
stosujemy nowoczesne metody pracy i u- 
sprawnienia z zakresu postępu tech­
nicznego. Duży wpływ na jakość ma 
wsad, który nie zawsze odpowiada na­

szym wymaganiom oraz lepsze wypo­
sażenie walcowni w urządzenia po­
miarowe. Przed naszą załogą stawia się 
coraz poważniejsze zadania, produko­
wania nowych jakościowo lepszych 
asortymentów blachy m. in. blachy 
cienkiej grubości 0,24—0.28 mm po­
trzebnej do wyrobu opakowań i bla­
chy transformatorowej.

Na marginesie należy tu zaznaczyć, 
że o ile kierownictwo naszej huty po­
święca wiele wysiłku, aby począwszy 
od surówki zabezpieczyć odpowiedni 
materiał na pierwszy asortyment bla­
chy, to zagadnienie produkcji blachy 
transformatorowej nie jest jeszcze o- 
par.owane na przestrzeni całego proce­
su przeróbki mimo, że produkcję tych 
blach rozpocznie się jeszcze w br. Na­
leżałoby więc zainteresować tym waż­
nym dla nas zagadnieniem wszystkie 
siły techniczne huty.

— O ile w przyszłym roku zwiększy »lę 
produkcja warzeąa wydziału?
— W 1961 roku mamy wyproduko­

wać 385 tysięcy ton blachy, czyli o 135 
tysięcy więcej niż obecnie. Jeżeli po-

prawi się dostawa wsadu nie widzę 
większych trudności w ilościowym wy­
konaniu tych zadań. Obawy budzą je­
dynie wspomniane dwa nowe asorty­
menty blach oraz jakość, która musi 
ulec znacznej poprawie, bo nasze bla­
chy pod względem powierzchni są gor­
sze od blach konkurujących z nami na 
rynkach zagranicznych.

— Na jakich zagadnieniach koncentruje 
Big jeszcze uwaga kierownictwa wydziału?

— Na czołowe miejsce wysuwają się 
zagadnienia postępu technicznego. Po 
omówieniu wyników uzyskanych już 
w br. na tym odcinku, przy licznym 
udziale załogi opracowaliśmy ostatnio 
projekt planu postępu technicznego na 
najbliższe lata. Plan nowej pięciolatki 
obejmuje 27 pozycji, z których każda 
stanowi pewien kompleks zagadnień, 
rozwiązując jakiś zasadniczy problem. 
Według wstępnych obliczeń, realizacja 
tego planu pozwoli wygospodarować 
rocznie I5l min zł oszczędności przy 
nakładach wynoszacjńih 17 min zł. 
Usprawnienia te idą w kierunku 
zwiększenia produkcji, usunięcia tzw. 
wąskich gardeł, poprawy jakości bla­
chy, modernizacji agregatów, oraz 
wprowadzenia najnowszych metod re­
gulacji urządzeń i precyzyjnej aparatu­
ry pomiarowej.

— W jaki« nowe agregaty zostanie Jeżą­
ca« wyposażona Walcownia Blach aa 
Zimno?

— Od przyszłego roku coraz więcej 
blach walcowanych na zimno opusz­
czać będzie nasz wydział w postaci 
uszlachetnionej. Oprócz uruchomienia 
urządzeń do produkcji blach transfor­
matorowych w pierwszym kwartale 
nowego roku ruszy ocynkownia blach 
oraz ocynownia blach. W planach na 
najbliższe lata Uwzględniono również 
wybudowanie oddziału blach lakiero­
wanych, który mieścić się będzie w do­
budowanej nawie, uruchomienie urzą­
dzeń do cięcia bednarki na zimno, 
agregatu kombinowanego do cięcia 
taśmy gorąco walcowanej i walcarki 
poszerz .iąeej w celu zwiększenia pro­
dukcji blach karaseryjnych. Po pełnej 
ro-budoAie załoga wydziału Walcowni 
Blach na Zimno produkować będzie 
rocznic blisko 900 tysięcy ton blach*. !

Rozmowę przeprowadzi! rtk.

i
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Znalezione miliony
kcję rewizji programu 

, nakre- 
przez V> Ple- 

hucie 
kilku

fa-

Akcję rewizji p 
inwestycyjnego, 
słonego przez ' 
num w naszej 

rozpoczęto powołaniem 
specjalnych komisji, w skład 
których weszli najlepsi 
chowcy z danej branży. Szcze­
gólnie trudne zadania posta­
wiono przed Komisją Nałożeń 
Inwestycyjnych i Dokumen­
tacji Projektowo-kosztoryso- 
wej, która podzieliła się na 9 
zespołów branżowych mają­
cych na celu przeanalizowa­
nie blisko 900 pozycji doku­
mentacji o łącznej wartości 
2.572 min zł, przypadających 
do realizacji na rok przyszły. 
Na ogólną liczbę 223 członków 
komisji 67 osób reprezentowa­
ło przedsiębiorstwa i instytu­
cje spoza huty m. in. Miejską 
Komisję Planowania Gospo­
darczego, NBP, Bank Inwe­
stycyjny, „Biprostal”, AGH, 
PPB Huty im. Lenina. PRE 
„Elmont”, KPMUiK ..Mosto­
stal”.

Prace komisji koncentrowa­
ły się na najbardziej istotnych 
dla huty zagadnieniach m. in. 
zmniejszeniu powierzchni te­
renów wydziałów, hal i obiek­
tów produkcyjnych, zastoso­
waniu tańszych materiałów i 
konstrukcji, szczególnie w za­
kresie oszczędzania stali przez 
jej wyeliminowanie, analizę 
prawidłowości przyjętych w 
projektach rozwiązań tech­
nicznych, architektonicznych, 
organizacyjnych i ekonomicz­
nych, skreśleniem z projek­
tów zbędnych obiektów i ro­
bót oraz możliwościami prze­
sunięcia budowy obiektów na 
dalsze lata.

Jak nas informuje sekretarz 
tej komisji T. MARCZAK — 
w okresie 3-miesięcznej dzia­
łalności odbyto 105 posiedzeń 

I na których rozpatrzono m. in. 
365 - - ■-
czego 
wości 
dowy 
niczych i obiektów produkcyj­
nych zaplanowanych pa rok 
1961 o 49.618 tys. złotych. 
Oszczędności te będą znacz­
nie wyższe, ponieważ znajdu­
je się jeszcze parę wniosków 
o wartości kilkunastu milio­
nów złotych, które w najbliż­
szym czasie zostaną rozpatrzo­
ne i zaakceptowane m. in.

koreferatów, w wyniku 
ujawniono realne możli- 
obniżenia kosztów bu- 
nowych agregatów hut-

X

Cenny jest również 
dotyczący zmiany 
budowy oddziału 

i sortowania złomu

przez „Biprostal" i Komisję 
Postępu Technicznego Huty 
im. Lenina.

Największe oszczędności 
wykrył zespół branżowy, któ­
rego zadaniem było dokonanie 
rewizji planu generalnego 
oraz transportu, składów, ma­
gazynów i budownictwa ogól­
nego. M. in. przez wprowadze­
nie zmiany w składowaniu 
materiałów ogniotrwałych w 
czterech warstwach kontene­
rów, zamiast w dwóch, zmniej­
szy się powierzchnię magazy­
nów z 10.200 do 6000 m kw., 
co pozióoli zaoszczędzić na bu­
dowie magazynów 21.783 tys. 
złotych, 
wniosek 
projektu 
przeróbki 
materiałów ogniotrwałych w 
oparciu o nowe rozwiązania 
zmierzające do obniżenia ko­
sztów inwestycyjnych o 7.915 
tys. zł. Wniosek ten zostanie 
przedstawiony do zatwierdze­
nia na najbliższym posiedze­
niu KOPI.

Zespół branżowy, zajmująćy 
się zagadnieniami sieci, urzą­
dzeń i obiektów energetycz­
nych, po dokładnej analizie 
dokumentacji, ujawnił możli­
wości obniżenia kosztów in­
westycyjnych w przyszłym 
roku o 2.646 tysięcy zł m. in.. 
przez zmniejszenie kubatury 
obiektów’, ilości urządzeń i za­
stosowanie tańszych materia­
łów budowlanych-

Zespół wydziałów surowco­
wych, obejmujący Aglome­
rownię, Wielkie Piece łącznie 
z gospodarką żużlową wypra­
cuje oszczędność w wysoko­
ści 2.291 tys. zł z tym, że wnio­
sek na sumę 444 tys. zł, doty­
czący zaniechania wykonania 
półek stalowych w szybie i 
gardzieli wielkiego pieca nr 4, 
ma być rozpatrzony jeszcze 
przez „Biprostal” i uzgodnio­
ny z komisją postępu technicz­
nego.

Poważne oszczędności osią­
gnął także zespół branżowy 
wydziału Stalowni. M. in. w 
Stalowni martenowskiej kosz- badań i prób 
ty inwestycyjne zostaną 
zmniejszone o 5.451 tysięcy zł. 
Obniżenie ilości pierwszego 
wyposażenia martenów nr 9 
i 10 we wlewnice, płyty i leje 
przysporzy hucie 4.418 tys. zł. 
rezygnacja z zakupu nowej

suwnicy dla składowiska 
wlewnic i sprzętu techniczne­
go o 800 tys. zł., a zastąpienie 
asfaltem na podłożu żużlowym 
nawierzchni z cegły klinkie­
rowej na estakadzie obniży jej 
budowy o 93 tysiące zł.

Wnioski dotyczące budowy 
Stalowni konwertorowej prze­
widują oszczędność rzędu 
1.264 tys. zł. gospodarki zło­
mem i żużlem w Stalowni 
515 tys. z), a Wydziału Re­
montu Pieców Hutniczych 522 
tys. zł.

Członkowie zespołu anali­
zujący dokumentację wydzia­
łu Walcowni zmniejszyli ko­
szty inwestycyjne o 4-351 tys. 
zł z czego 3.590 tys. zł wypra­
cowane zostanie przez zrezy­
gnowanie z budowy jednego 
składu smrrów i olejów, dzię­
ki nowemu rozwiązaniu pro­
jektu polegającemu na roz­
prowadzaniu rurociągami ole­
jów i smarów z magazynów 
do wydziałów walcowniczych.

Ponadto zespół branżowy 
gospodarki remontowej wy­
krył oszczędności rzędu 1.794 
tysiące zł. Zakładu Wapienni­
czego w Czatkowicach 614 tys. 
zł. Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych 1.013 tys. zł. Zakła­
du Koksochemicznego 1.041 
tys. zł z tym, że zgłoszono je­
szcze wniosek o oszczędności 
14.458 tys. zł dotyczący prze­
sunięcia poza pian roku 1955 
budowy oddziału przygotowa­
nia koksiku. który ma za­
akceptować Komisja Postępu 
Technicznego.

Zadawalające wyniki uzy­
skała również Komisja Postę­
pu Technicznego, która do­
tychczas przyjęła do planu 
nowej pięciolatki 415 zadań 
postępu technicznego o przy­
bliżonym efekcie oszczędno­
ściowym sięgającym 400 min 
zł. Dotyczą one głównie in­
tensyfikacji produkcji, lepsze­
go wykorzystania urządzeń, 
mechanizacji robót praco­
chłonnych i automatyzacji 
procesów uciążliwych i nie­
bezpiecznych dla obsługi oraz 
' . ‘ ’ zmierzających
do przygotowania zadań na 
lata 1966 75, dotyczących
przede wszystkim dalszej au­
tomatyzacji produkcji i usług 
z wykorzystaniem elektroniki 
i izotopów dla samoczynnego 
kierowania procesami wy­
twórczymi. Obecnie komisja 
ta dokonuje analizy potrzeb 
oraz określeń rodzaju i wiel­
kości środków organizacyjno- 
technicznych i finansowych 
koniecznych dla zabezpiecze­
nia realizacji zadań huty uj­
mowanych w planach postępu 
technicznego 1 wynalazczości 
pracowniczej. Zadaniem ko­
misji jest zorganizowanie i 
uruchomienie aparatu reali­
zacji tych postanowień po­
cząwszy od stycznia przyszłe­
go roku.

Mówią« o esBesednoścIseh. Jak!« 
uzyskała nasza huta w wyniku 
realizacji zadań wynikających z 
uchwal V Plenum KC, nie spozók 
pominąć Komisji Usprawnień D’!v 
lalnoścl Inwestycyjnej, która zaj­
mowała tlę analizą następujących 
grup zagadnień: planowaniem 1 
przygotowaniem inwestycji. Ich 
wykonawstwem, analizą planu im­
portu 1 rewizją oszczędnościową 
planu inwestycyjnego na rok 
przyszły. M. in. komisja wykryła 
możliwości zastąpienia urządzeń 
i aparatury przewidzianej do za­
kupu z Importu urządzeniami r 
dostaw krajowych na kwotę 0- 
rlentaeyjną w min ił. Nie oznacza 
to efektywnie uzyskanej esrczęS- 
noćei. a jedynie zmniejszenie wy- 
datków dewizowych. dodatnio 
wpływających na bilans płatniczy 
w skali krajowej. Należy nad­
mienić, że również w zakresie 
usprawnienia metodolo-ii plano­
wania i finansowania komisja ta 
podjęła szereg wartościowych 
wniosków.

Wiele cennych wniosków zgło­
sili równie* członkowie komisji 
do Spraw socjalnych, BHP i N-ko- 
lenia. M. in. ujawniono niedo­
ciągnięcia na odcinku s'u4hy 
zdrowia. Np. stwierdzono nieod­
powiednie warunki pod wzglądem 
ciasnoty i złego oświetlenia w re­
jonowej przychodni lekarskiej w 
ZK. Przychodnia ta zostanie więc 
przeniesiona do budynku socjal­
nego P-30. Szczupłość pomieszczeń 
stwarza niekorzystne warunki 
p-acv także w nr ••'h-dri lekar­
skiej plonu TM. w pian e uj»to 
więc budowę nowego budynku 
dla tej placówki.

Komisja zajmowała się również 
działalnością OZR. Na terenie

(Dokończenia na str. 5)
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• Wystaw?
• Imprezy

Jeszcze do 20 bm. mamy o- 
kazję oglądać w hallu Domu 
Kultury ciekawą wystawę 
marynistyczną oraz fotografi­
ki ogólnopolskiej. Pierwsza z 
nich zorganizowana jest przez 
krakowski Klub Marynistów, 
którego prezes p. B. Bryk ner 
jest znanym propagatorem te­
matyki morskiej. Jest to z ko­
lei dziesi8.ta wystawa zorga­
nizowana na naszym terenie, 
obejmująca 44 obrazy olejne 
takich malarzy, jak T. Kor- 
r»I. A. Terlecki, B. Brykner, 
A. Żmuda. A. Bunsch i inni. 
Są oni twórcami malarstwa 
tradycyjnego, a ich wystawy 
cieszą się zawsze dużą frek­
wencją. Zainteresowanych in­
formujemy. że obrazy można 
również zakupić.

W najbliższych dniach pla­
nuje się zorganizowanie wy­
stawy pt. „Atom w służbie 
pokoju”, zawierającej bardzo 
ciekawe eksponaty.

Interesująco przedstawia się 
program imprez artystycz­
nych. Ostatnio zakończono 
cykl imprez związanych z 43 
rocznicą Rewolucji Paździer­
nikowej. Poza imprezami na 
terenie Nowej Huty, zespoły 
artystyczne I5K, jak akordeo­
niści. estrada operowa, duet 
wokalny i duety taneczne bra­
ły udział w akademiach poza 
terenem Krakowa. Zespół Pie­
śni i Tańca w stuosobowym 
składzie występował w Wado­
wicach, gdzie był przyjmowa­
ny niezwykle serdecznie.

W każdą sobotę i niedzielę

W czasie wzmożonych 
przewozów jesiennych
atmanie maksymalna troska o BHP

Już od p»ru tygodni dl* Wy­
działu Transportu Kolejowego 
naszej huty nastał najgorętazy 
okres w ciągi- roku, okre» 
wwtoiMycil przewozów jesien­
nych. Gromadzimy zapasy su­
rowców na zimę: rudy, wę­
gla, glin do wyrobu materia­
łów ogniotrwałych, z każdym 
dniem otrzymujemy więcej wy­
pełń onych po brzegi wagonów. 
Wywrotnic? »agoisowe pracu­
ją Pełną parą.

W tym najgorętszym okre­
sie brak jest jak zwykle wa­
gonów kolejowych, tabor musi 
być więc maksymalnie wyko­
rzystany. Warto przy tej oka- 
bji zwrócić uwagę, żc od 28 
września poważnie zaostrzone 
zostały kary konwencjonalne 
pobierane przez PKP za prze­
trzymywanie wagonów ponad 
ustaloną rormę. Stawki wzro­
sły pięciokrotnie. Za każdą 
godzinę ponadp’anowego po­
stoju wagonu płaci się obec­
nie 15 zł. Cała załoga huty po­
winna starać sie. ażeby nie 
uciekały nam ta drogą złotów­
ki, układające się w poprzed­
nich latach w bardzo poważne 
sumy. Jak da tej pory, nie ma 
żadnych podstaw do alarmów. 
Średni czas postoju wagonów 
kolejowych kształtuje się po­
niżej normv, rzecz tylko w 
tym, eby nie donu*cić do po­
gorszenia wskaźników.

Csy pracownicy Tramportu Kn­
iejowego wywiązują śi.ę ze swych 
niełatwych zadni? Chcąc odpo­
wiedzieć na powyższe pytanie trze­
ba będzie chyba sięgnął do po­
równania z rokiem ubiegłym. W 
ciągu III kwartału ub. roku prze­
wiózł nasz transport Ogółem. łą­
cznie z ładunkami wewnętrznymi 

ton. podczas gdy w tym 
«mim okresie b!ei. roku — pra­
wie ’ min ton. Różnica mówi sa­
ma za siebie. Należałoby jeszcze 
podkreślić, że »’ o wiele większe 
zadania przewozowe wykonała za­
łoga liczebnie mniejsza niż 
przefl rokiem.

Nie korzystano również w takim 
stopniu Jak poprzednio * godzin 
nzdliczbowych. O Ile w III kwar­
tale 1939 roku przepracowano 3S? 
tvs. godzin nadliczbowych, w tym 
samym okresie bieżącego roku, 
dzięki lepszej organizacji pracy- i 
wzrośtowi Jej wydajności, wyko­
nane zostały dużo większe zada­
nia przewozowe przy o rolowę 
mniejszej liczbie godzin poza nor­
malna pracą. Faktem zupełnie o-

w Jednej z wesołych scen widowiska tanecznego.„Baletowe malżeńatwG”

w rali widowiskowej budynku 
,.S” wystawiana jest komedia 
R. Niewiarowtc» pt. „Znaj­
da”. O tym, że cieszy się du­
żym powodzeniem, świadczy 
fakt, że bilety są już wysprzc- 
dane na najbliższe dwa przed­
stawienia.

4 bm. odbyła się premiera 
nowej sztuki kukiełkowej dla 
dzieci, przygotowanej przez 
Teatr Lalek DK „Entllczkl- 
Pętliczki” pt. „Piesek i kotek" 
w sali b. zespołu „Widzimi­
się”. Na razie odbywają się 
tylko spektakle organizowane 
dla szkół i przedszkoli, póź­
niej bajka dostępna będzie 
wszystkim dzieciom. Sztukę

reżyserowała Joanna Grabko­
wa, scenografia i lalki Heleny 
Trzebiatowskiej.

21 bm. odbędzie się Impreza 
estradowa „Rewia piosenek i 
humoru" (w sali widowisko­
wej H:L) z udziałem chóru 
Czejanda, Barbary Muszyń­
skiej piosenki, duetu hiszpań­
skiego „Amigos” oraz Zbi­
gniewa Kanclera, reprezentu­
jącego humor i prowadzącego 
konferansjerkę.

Natomiast w dniu 7 grudnia 
mieszkańcy Nowej Huty będą 
mieli możność uczestniczyć w 
60 Zgaduj Zgaduli. Szczegóły 
podamy w terminie później­
szym.

czywiHym Jest wyraźny spadek I 
absencji, lepsze wykorzystanie po- ! 
siadanego taboru, zmniejszenie i 
przerw» w ruchu. Wszystko to 
wpłynęło jednocześnie na pewn-e, ’ 
nłernacznr wprawdzie, ale w każ­
dym razie, zwiększenie średnich 
plac w wydziale.

Jest jednak pewien problem 
w pracy Wydziału Transportu 
Kolejowego, który wymaga 
szczególnie dużo uwagi. Tym 
bardziej w okresie nerwowej, 
gorączkowej pracy w czasie i 
przewozów jesiennych i w ■ 
trudnych warunkach atmosfe- : 
rycznych zimy. Problemem 
tym jest BHP.

Większość najcięższych wy­
padków priy pracy, które ko­
sztowały życie ludzkie, wyda­
rzyło się na torach kolejowych. 
Zginęło lego roku parę osób. 
Ten fakt rzuca niestety cień 
na sukcesy przewozowe i eko­
nomiczne wydziału.

Wydaje się, że w tej dzie­
dzinie robi się jednak ciągle 
o wiele za mało. Wydział po­
stanowił przedłużyć „Miesiąc 
BHP" na dłuższy okres czasu 
i pracować pod hasłem wy-1 
iężonej uwagi. To bardzo do- • 
brze, ale za mało. Dlaczego ------ ------  - - ..... - ■

nie wykorzystuje się do, przyglądamy się nowemu pla­
cowi budowy. Na mapie na­
szego miasta zyskał on już 
swoją nazwę — Osiedle No- 
wogrzegórzcckie. W tej chwi­
li wznosząca je załoga KGR 3 

: z Nowej Huty jest już na fl- 
i niszu budowy. Trwają prace 
’ wykończeniowe i o charakte- 
I rze „kosmetycznym”. Jeszcze 
w tym roku bloki mają być 
oddane i kilkadziesiąt w nich 
mieszkań otrzymają także 
pracownicy Huty im. Lenina.

Budowa przeszła przez róż­
ne fazy trudności. Mimo czte­
romiesięcznego opóźnienia 
niezawinionego zrtsztą przez 
wykonawcę PBM Nowa Huta 
(sygnalizowana już w prasie 
sprawa cegły sylikatowej nie­
właściwie wykonywanej przez 
Plaszowskie Zakłady Wa- 
pienniczo-Plaskowe) postano­
wiono zrobić wszystko, by 
bloki przekazać do użytku je­
szcze, w tym roku. Podjęto 

, ambitne zobowiązania. A że 
zespół jest stary i zgrany, mo­
żna być pewnym iż zobowią­
zania dotrzyma.

np. V
walki z wypadkami przy pra­
cy propagandy wizualnej.? Pro­
wadzona kiedyś przez PKP te­
go rodzaju propaganda przy 
zastosowaniu gablot z odpo­
wiednimi zdjęciami i krótkim 
opisem każdego wypadku 
przyniosła świetne rezultaty. 
Gabloty wstrząsały wprost su­
mieniem, zmuszały do głębo­
kich refleksji, nie będę uwa­
żał, sam znajdę się w tragicz­
nej sytuacji. Takie gabloty po­
winny koniecznie znaleźć się 
w k'lku miejscach na terenie 
huty np. kolo biurowca WTK 
koło Stalowni, w rejonie Wal­
cowni i Zakładu Koksochemi­
cznego. Niech uczą i ostrzega­
ją!Oprócz tego należałoby wy­
korzystać jeszcze i inne for­
my propagandy. Umieścić wię­
cej haseł i rzeczowych napi­
sów ostrzegawczych w naj­
bardziej niebezpiecznych miej­
scach. Sygnalizować o braku 
przepisowej skrajni torowej, 
zamykać przejścia przez tory 
słowem: przestrzegać na każ­
dym niemal kroku. jd

Obecnie w DK trwają przy­
gotowania do eliminacji 
dzielnicowych, w ramach II 
Ogólnopolskiego Festiwalu 
Muzyki, Pieśni i Tańca orga­
nizowanego przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki. Finał 
odbędzie się w czerwcu 1961 
roku. Na ogólną liczbę 24 ze­
społów zgłoszonych do elimi­
nacji z terenu Krakowa. 5 — 
to zespoły ZDK HiL. Już 2 
grudnia w sali widowiskowej 
w kombinacie odbędą się eli­
minacje dla dzielnicy Nowa 
Huta, na które bezpłatne bi­
lety rozprowadzane będą 
wśród załogi huty, (bs)

Nie bęórie prze- 
«»■ly w stwler- 
ózenlu, te mie­
szkańcy Nowej 
lluty nie mogą 
się naeieizyć pię­
knymi budynia­
mi, jakie ostatnio 
■ię buduje. Więc 
jęszerę jedno 
zdjęcie dla mi­
łośników nowo- 
rzesnej arehiżeł»- 
tury (osiedle 

• D-31).

budosots MOMtcgt» osiedl

Czy nie zawiodę?
Jadąc z Krakowa po prawej 

stronie od Ronda widzi się w 
polach wysokie, sześciopię­
trowe bloki. Z ciekawością

Odwledziłem budowę ołie- 
dla przed paroma tygodniami. 
Inżynier Jarosz kierownik 
grupy robót informował wów­
czas: —- Blok 31 najbardziej 
zaawansowany wykonamy do 
końca listopada. — Inne ma­
my nadzieję, że może do koń­
ca kwartału. Istnieje możli­
wość nie przekroczenia tego 
terminu,

A oto informacja z ostatnich 
dni dla tych wszystkich, któ­
rzy oczekując na nowe miesz­
kanie odwiedzają często budo­
wę. Załoga dotrzyma terminu. 
Majster Lorenc jeden z naj­
bardziej wypróbowanych i 
doświadczonych budowlanych 
— jak to się mówi — 
w „całości podtrzymuje" tę 
opinię. A więc wszystko jest 
na dobrej drodze.

Jak się przedstawia sytua­
cja na pozostałych blokach tj. 
29 i 30? Pisaliśmy już w „Gło­
sie" o zobowiązaniu brygady 
J. Bułata, która wykonuje 2 
piętro bloku 29 1 postanowiła 
je wykończyć ^szetędzająe 
przy tym 70 roboczodnL Dba­
jąc szczególnie o ja k o ś ć 
prac, o bezusterkowć 
budownictwo — brygada do­
brze zapiszó się w pamięci

Jesień i miłość
Odeszło lato. Popatrz, winogrona — 
ostatnie śliwki sprzedają w straganie — 
Żółte pieczecie na zielonych klonach — 
jesień zaczęła już urzędowanie.

Wieczory gorzki, zwiędły zapach niosą. 
Płyną z drzew liście, padają kasztany 
wiatr w parku hula i rozrzuca włosy 
i słowa kradnic parom zakochanym...

Jesień i miłość... Odlatują szpaki. 
Żurawie lecą gdzieś w zamorskie kraje — 
szpaki, żurawie to przelotne ptaki —
Miłość ptak swojski — z nami pozostaje...

KRYSTYNA SZYMONOWICZ

ŚLADEM

NASZEJ DRYIYKI
W odpowiedzi na naszą no­

tatkę w sprawie przydziału 
mieszkania dla ob. E. Kuźmy 
— otrzymaliśmy z Wydziału 
Spraw Lokalowych DRN w 
Nowej Hucie — odpowiedź, 
w której Wydział ten stwier­
dza m. in., że „ob. Kuź- 
ma jest rencistą i nie

Znalezione miliony
(Dokończenie ze Itr. 4) 

kombinatu prowadzi on IZ punk­
tów żywienia zbiorowego, które 
dziennie wydają blisko 3100 po­
siłków. Trzy z nich mieszczące się 
w tymczasowych pomieszczeniach 
otrzymają nowe odpowiednie dla 
ich potrzeb lokale. M. in. ZO w 
projektowanym obiekcie nr 449, 
idzie zorganizowany będzie bufet, 
stołówka 1 kuchnia o zdolności 
produkcyjnej do 310 posiłków 
dziennie. W ZK projektuje Się 
budowę drugiego budynku admi­
nistracyjnego, w którym znajdzie 
pomieszczenie stołówka i bufet.

dz

przyszłych Użytkowników. 
Wypada jej tylko życzyć po­
wodzenia.

Co w tej chwili niepokoi 
budowniczych? Jest taka 
sprawa. Z troską wyraża się 
o niej główny inżynier zespo­
łu wznoszącego osiedle ob. 
Bednarczyk.

— Niebezpieczeństwo pole­
ga na tym — mówi on — że 
nie wiemy czy nie przeszko­
dzi nam w dotrzymaniu ter­
minów na przykład... niedo­
starczenie na ezas (a więc i 
nieterminowe wykonanie) ka­
bla wysokiego napięcia, który 
ma zasilać trafo-stację przy 
bloku 29. Jeżeli Zakłady Ener­
getyczne w Krakowie nie 
przekaźą nam w najbliż­
szych dniach tego kabla, 
to może zaistnieć trudność w 
zasileniu energią elektryczną 
wszystkich trzech pierwszych 
bloków osiedla.

Nawiązując do uwagi inży­
niera apelujemy do kierowni­
ctwa Zakładów 
nych w Krakowie 
minowe 1 
wywiązanie 
wy kabla.
kańcy osiedla a w tym i pra­
cownicy kombinatu chciellby 
spędzić Nowy Rok w nowych 
mieszkaniach. Czy tak będzie? 
— Zależy to w znacznej mie­
rze i od postawy kierownic­
twa wzmiankowanego zakła­
du... (rw) 

Energetycs- 
o ter- 

jak najszybsze 
się x dosta- 

Przyszli miesz-

jest związany pracą z No­
wą Hutą’. Tymczasem liczy 
on dopiero 23 lata i renty nie 
otrzymuje, natomiast po upły­
wie trzymiesięcznej kuracji 
na nowo podejmie pracę w 
hucie. Następnie podano, że 
„ob. Kuźma nie przyjął pro­
ponowanej mu garsoniery 
w Nowej Hucie i oświadczył, 
że na cztery osoby należy mu 
się 2 pokoje”. Naszym zda­
niem jest to zrozumiałe, po­
nieważ rodzina ta składa się 
obecnie z czterech osób i 
wkrótce spodziewa się trze­
ciego dziecka więc mniejsze 
mieszkanie byłoby stanowczo 
za ciasne.

Zrozumiałe jest również 
i to. że nie mógł przyjąć pro­
ponowanego mu dwupokojo- 
wego mieszkania na ulicy 
Żeńców (dzielnica Podgórze), 
gdyż jak już pisaliśmy ■ nie 

I ma tam żadnej instytucji spra­
wującej opiekę nad dziećmi, 
a także dlatego, że mimo 
twierdzenia Wydziału Spraw 
Lokalowych jest on nadal 

I związany z Nową Hutą. Bio- 
j rąc pod uwagę powyższe, li- 
I czymy na to. że DRN dołoży 
. dobrych chęci i znajdzie ja- 
| kieś korzystniejsze dla nasze­

go czytelnika — rozwiązanie 
sprawy.

„Prasa 
to potęga“ 
oto hasło, pod którym Za­

rząd Główny RSW „Prasa” 
I Centralny Zarząd „Ruch" 
przy współudziale Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy 
Polskich i Klubu Między­
narodowej Prasy I Książki 
organizują ogólnopolski 
konkurs prasowy z okazji 
300-lecia prasy polskiej.

Ogólnokrajowy teletur­
niej w Warszawie poprze­
dzą eliminacje wojewódz­
kie. W Nowej Hucie elimi­
nacja taka oubedzle się 
dnia 28 listopada br. o 
godz. 19 w lokalu Klubu 
Młedr.-narodowej Prasy i 
Książki przy Placu Cen­
tralnym. Osoby, pragnące 
wziąć udział w konkursie, 
winny zgłosić swe uczest­
nictwo do dnia 26 listopada 
br. w czytelni Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i 
Książki przy Placu Cen­
tralnym, w godz. od 10 do 
21.

Z uczestnictwa w kon­
kursie wyłączeni są dzien­
nikarze, pracownicy prasy 
i „Ruchu". Pytania kon­
kursowe dotyczyć będą 
prasy polskiej, a mianowi­
cie: jej historii, specyfiki, 
znajomości poszczególnych 
tytułów i ich grup wyda­
wanych na terenie kraju i 
kolportowanych przez 
„Ruch”, znajomości kierun­
ków i rodzaju problematy­
ki reprezentowanych przez 
poszczególne pisma oraz 
znajomości czołowych lu­
dzi prasy jak dziennikarzy, 
publicystów, literatów, pla­
styków itp. ■

Zakończeniem Imprezy 
na szczeblu ogólnokrajo­
wym będzie audycja tele­
wizyjna w Warszawie, w 
ramach której odbędzie się 
teleturniej z udziałem 
zwycięzców eliminacji wo­
jewódzkich. Zwycięzcy eli­
minacji wojewódzkich o- 
trzymąją cenne nagrody, 
ufundowane przez Krakow­
skie Wydawnictwo Praso­
we, „Ruch” oraz Klub Mię- ; 
dzynarodowej Prasy i ' 
Książki w Nowej Hucie. 
Wieczór eliminacyjny w 
Nowej Hucie, w dniu 28 
bm. uzupełniony zostanie 
częścią artystyczną.
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Brygada młodzieżowa z W-1 
wykonała roczny pian
Kilka dni temu brygada młodzieżowa W-1 mistrza JA­

NA DUDKA zameldowała o wykonaniu zadań przypada­
jących na rok bieżący.

Sekretariat 
w terenie

Na dworcu jak zwykle cze­
kały na nas autobusy 
i miła przewodniczka, 
która miała nam towa­

rzyszyć przez dwa i pół dnia 
pobytu w tym uroczym mie- 
ście-stolicy USRR — Kijowie. 
Przejazd z dworca do hotelu 
na ul. T. Szewczenki dostarcza 
pierwszych wrażeń. To co rzu­
ca się w oczy już przez okna 
autokaru, to ogromna ilość 
drzew (w przeciwieństwie do 
Moskwy) i wielki ruch, na jez­
dni i chodnikach. Jednakże 
dopiero spacer po słynnym 
Kreszczatiku, a potem po in­
nych ulicach-alejach pozwala 
na wyrobienie sobie sądu o li­
czącym około milion ludności 
-• mieście, i porównanie go z 
Moskwą.

Kijów jest o wiele przytul­
niejszy od stolicy ZSRR. Lu­
dzie ubrani modniej, zwłasz­
cza kobiety, nie pozostają w 
tyle za modą światową, 
czego nie można powiedzieć 
o Moskwiczankach. Pozornie 
może wydawać się to dzi­
wne, bo przecież Kijów te 
jedno z najstarszych miast, 
to cała wielowiekowa histo­
ria Ukrainy, to tradycje i bo­
gactwo zabytków, których 
zwiedzenie przerasta możliwo­
ści (czasowe) kilkudniowego 
turysty.

Właściwie trudno ustalić da­
tę powstania Kijowa (co uznać 
za początek miasta?) w każ­
dym razie ma ono za sobą co 
najmniej 1400 lat... Rozpoście­
ra się na kilku wzgórzach 
wzdłuż Dniepru i zajmuje 
(wraz z małą puszczą) 770 km 
kwadratowych, a więc tyle co 
największe miasta europejskie. 
Spacer po Kijowie to nauka 
historii, sztuki, architektury, 
co krok ąabytki i pamiątki z 
przeszłości Ukrainy. Jedną z 
pierwszych przez nas obejrza­
nych była piękna Cerkiew 
Andrejewska z XVII wie­
ku. Swoim usytuowaniem 
i ogólną sylwetą (nie stylem) 
przypomina słynny sobór na 1 
Placu Czerwonym w Moskwie, j 
Jest wspaniałym dziełem ar- ; 
chitektury tamtych czasów; 
charakterystyczną jej cechą 
jest to, że fundamenty pod 
jedną ze ścian są równe wy­
sokości murów cerkwi. Zbu- i 
dowana w stylu barokowym, . 
jest symbolem właściwego mu 
przepychu.

Niedaleko stąd — Plac P 
Chmielnickiego, z pomni­
kiem przywódcy powstania lu­

du ukraińskiego z XVII wie- , 
ku. A tuż przy placu sobór św. ' 
Zofii. Zbudowany w XI wie- I 
ku przez kniazia Jarosława 
Mądrego przechodził różne 
koleje losu, m. in. najazd Ta­
tarów. Już w latach po Rewo­
lucji został odrestaurowany i 
zamieniony w muzeum. Przy­
wrócono mu dawną świetność, 
z niezwykłą pieczołowitością 
odtworzono wszystkie freski 
i obrazy przedstawiające nie 
tylko sceny religijne, lecz tak­
że sceny z życia ludu ukraiń­
skiego. Odzwierciedlają one 
ładny kawałek historii Ukrai­
ny. Tu m. in. czcił swoje zwy­
cięstwo w 1646 r. B. Chmiel­
nicki i na tę pamiątkę wy­
stawiono mu piękny pomnik.

Zwiedzenie klasztoru czyli 
Kjjewsko-Pieczerskiej Ławry 
to wyprawa na kilka godzin. 
Jest on najwyższym akcentem 
Kijowa. Pozłacana kopuła Ła­
wry widoczna jest ze wszyst­
kich stron i zakątków miasta. 
W dawnych wiekach domina­
cja ta wyrażała się nie tylko 
w postaci najwyższej budowli, 

ale także w życiu społeczno- 
politycznym i kulturalnym. 
Ławra była w okresie ekspan­
sji bizantyjskiej ostoją walki 
o samodzielność prawosławnej 
cerkwi i ośrodkiem kultury 
Kijowskiej Rusi. Tu skupiali 
się wielcy artyści i historycy. 
Tu spisana została pierwsza 
historia Rosji. Chodząc ze 
świecą w ręku po krętych 

1 wąskich korytarzach, podzie­
mi Ławry człowiek odnosi 
wrażenie jakby się nagle za­
pad! w zupełnie inny świat, 
który nigdy nie istniał, tak że 
nawet stojący u wejścia stary 
mnich wygląda dziwnie nowo­
cześnie...

Z mrocznych cel i korytarzy 
przenosimy się znowu na tę­
tniącą życiem ulicę. Strumie­
nie samochodów osobowych, 
tysiące ludzi na chodnil-ich, 
w sklepach i magazynach. 
Spojrzenie na ten rój ludzki 
nieco z góry przypomina wiel­
ką manifestację, a to’zwykłe 
czwartkowe popołudnie... Ki- 
jowianie wyszli na zakupy, lub 
po prostu przejść się piękny­
mi, zielonymi od drzew — uli­
cami. Księgarnie i stoiska z 
książkami na ulicy oblężone 
przez tłumy nie mniejsze niż 
nowootwarty sklep z artyku­
łami z tworzyw sztucznych na 
skrzyżowaniu Kreszczatiku i 
prospektu T. Szewczenki. Mo­
żna w nim dostać zarówno na­
czynia, kaprony, do płaszczy 
i walizek plastikowych włą­
cznie. Im więcej takich skle­
pów, ty m mniejsze powodzenie 
naszych płaszczy p. deszczo­
wych, których polscy (prze­
zorni) turyści przywożą tu du­
że ilości...

ielkie magazyny spożyw- 
’ ’ czc, podobne do naszych 

Delikatesów, otwarte są do 
północy. Podobnie jak wszyst­
kie lokale. A propos: kijowska 
restauracja „Moskjva” jest o 
wiele przyjemniejsza niż jej

Ekranizacja powieści „Styczeń" 
Aleksandra Sc.bor-Rylsklego pt. 
„ROK PIERWSZY” już za kilka 
dni dotrze na ekran kina „Świa­
towid”. O filmie, mówiącym o 
pierwszych dniach władzy ludo­
wej w województwie lubelskim, 
pisaliśmy Już obszernie z okazji 
premiery w Krakowie. ’Obecnie 
więc przypominamy tylko, że głó­
wne role w tym Interesującym 
obrazie kreują znani krakowskiej 
publiczności teatralnej — Stani­
sław Zaczyk i Leszek Herdegen, 
obok których ę zobaczymy m. in. 
Aleksandrę Śląską, Marię Bednar­
ską 1 Kazimierza Opalińskiego. 
Film daje dużo ciekawego mate­
riału z najnowszej historii Polski, 
ujawniając bez żadnych osłonek 
tragiczne sploty wydarzeń na na­
szych ziemiach oswobodzonych 
w roku 1944 przez Armię Czerwo­
ną.

Temat radzieckiego filmu „A JE­
DNAK CIĘ KOCHAM” jest stary 
jak świat: młodość, miłość, zdra­
da. przebaczenie. Film ujmuje wi­
dzów tym. że wszystko w nim Jest 
codzienne, zwykle, ludzkie. Świe­
żość spojrzenia, uczciwość i szcze­
rość w przekazywaniu szczegółów 
obyczajowych, zainteresowanie dla 
drobnych. lecz ważnych spraw 
zwykłych ludzi, prostota, bezpo­
średniość, charakterystyczny dla

imienniczka w stolicy. Sale 
przytulniejsze i orkiestra lep­
sza. Tylko jedno nie ulega żad­
nym zmianom i to chyba w ca­
łym Związku Radzieckim: że 
możesz się bawić za grosze. 
Zamawiasz np. dzbanuszek 
kawy, który starczy na kilka 
godzin, płacisz 80 kopiejek (!) 
i siedzisz przy tym ile zech- 
cesz. Nikt nie ma o to do cie­
bie pretensji, kelner wcale cię 
nie omija, obsługuje nie gorzej 
od tych, którzy zamówili 
..Szampanskoje’’ za 30 parę ru­
bli. czy dobrą kolację za 20 
rubli.

Podczas pobytu w Kijowie 
gospodarze postarali się o to, 
zebyśmy obejrzeli jakąś sztu­
kę w teatrze. Szedł akurat 
balet ..Czornoje zołoto” P. 
Wirskiego, ludowego artysty 
ZSRR. Sala (przypominająca 
nasz Teatr J. Słowackiego) 
wypełniona do ostatniego 
miejsca. Ludzie śledzą akcję 
wielkiego widowiska z wiel­
kim zainteresowaniem. Nic 
dziwnego, przecież balet to na­
rodowa sztuka Rosji, mająca 
długoletnie tradycje.

I jeszcze jedna atrakcja, 
której nie można sobie odmó­
wić będąc w Kijowie: prze­
jażdżka kutrem po Dnieprze. 
Pozostawia ona niezapomnia­
ne wrażenia. Nie chodzi tu o 
samą przyjemność płynięcia, 
lecz o widoki jakie podziwia 
się z pokładu niewielkiego 
statku. Kijów rysuje się wte­
dy jak na dłoni. Prawdę mó­
wiąc, to poza kilkoma wielki­
mi budowlami z. Ławrą na cze­
le widać niewiele. Całe mia­
sto ginie w kępie wielkich 
drzew. Ałe żeby to zobaczyć 
trzeba popłynąć statkiem po 
szeroko rozlanym Dnieprze. 
Po stronie przeciwległej wzno­
szą się budynki nowych osiedli 
mieszkaniowych, rośnie nowe 
miasto...

n. NOSKOWICZ
J. 2ABICKI

9 „Rok pierwszy" już w Nowej
Hucie 9 Stary temat u nowej 

wersji ® Nieudana komedia
filmów Kraju Rad optymizm i li­
ryzm — to cechy ożywiające 1 u- 
aktualniające „stary temat”. Gwa­
rantują one po wodzenie filmu

Scena z filmu pt. „A Jednak cię kocham”.

wśród najszerszych rzesz widzów na mnożeniu komedlowości, takty- 
kinowych, * kę — że zamiast jednej komedii

Ostatni sekretariat KF ZMS 
miał całkiem inny charaktsr 
niż zwykle. Odbył się on nie 
w lokalu Komitetu, lecz „na 
wyjeżdzie" w Zakładzie Ko­
ksochemicznym. Poświęcony 
był bowiem wyłącznie omó­
wieniu działalności organizacji 
ZMS-owskiej tego Zakładu. Z 
przedłożonej informacji, z dy­
skusji i odpowiedzi na pyta­
nia wynika, że ZMS ZK ma na 
swoim koncie wiele osiągnięć 
w organizacji życia młodzie­
ży, w pracy brygad, w inicjo­
waniu różnycn akcji, jak na 
przykład udzielenie pomocy w 
żniwach. Jest to organizacja 
prężna, ofiarna, posiadająca 
dużo szczerych chęci do pra­
cy. Taką opinią cieszy się u 
załogi i Komitetu Partyjnego, 

i o czym mówił tow. sekretarz 
Połafyński. Podkreślał to ró­
wnież I sekretarz KF ZMS 
tow. E. Robak. Ale zwrócił on 
także uwagę na minusy pracy 
ZMS w ZK. Są nimi: niesy- 
stematyczność i zaniedbanie 
kilku odcinków działalności 
oreanA-acyjnej.

Na talii stan rzecay składają 
się z Jednej «trony subiektywne 
właściwości aktywu, z drugiej nie 
najlepszy klimat ae strony kie­
rownictwa. Jakkolwiek wyraża się 
ono pozytywnie o Z.MS-ie, to ró­
wnież prawdą Jest, że nie wyka­
zuje większego zainteresowania 
pracą organizacji młodzieżowej. 
Kierownictwa wydziałów (np. K-S) 
z dużą rezerwą (żeby nie powie- 
drltć niechętnie) odnoszą się do 
ZMS. A to nie sprzyja podnosze­
niu autorytetu organizacji 1 jej 
prawidłowej działalności. Każdo­
razowe oderwanie aktywisty od 
zajęć zawodowych do pracy spo­
łecznej napotyka na wielkie trud­
ności, które czasem są przyczyną 
poważnych kłopotów. W Zakła­
dzie, gdzie organizacja liczy ponad 
160 członków, nie ma przecież e- ! 
tatowego pracownika i wszystko 
trzeba robić pa godzinach pracy. ' 
I sekretarz tow. W. Kwaśniewski 
(obarczony poważnymi obowiąz­
kami) mimo swojej ofiarności, nie 
Jest w stanie w godzinach normal­
nej pracy utrzymać ścisłej więzi 
z grupami działania i kierować 
pracą tak dużej organizacji« Wy-

I znów nowa komedia polska, 
gatunek filmu mający szczególne 
„wzięcie" u kinomanów. Jest nią 
„WALET PIKOWY”, który nie­
stety nie udał się. A przecież — 
jak rzadko — zrobiono wszystko, 
by film był dobry. Zbudowano po­
mysłową ramę łączącą żart z za­
bawą, główny wątek oparto na 
wypróbowanych chwytach kome­
diowych — poszukiwaniach, niepo­
rozumieniach, gonitwach itp. Wą­
tek podparto wreszcie motywami 
lirycznymi, zgodnie z kiesy czny- 
ml waoraml. Trzeba więc uznać 
pomysłowość 1 mądrą taktykę 
autorów. Pomysłowość polegającą

daje się, że celowym będzie zwol­
nienie tow. Kwaśniewskiego z czę­
ści obowiązków służbowych na 
rzecz pracy w ZMS-ie.

Z dyskusji nie trudno zo­
rientować się, że za mało bie- 
rze się pod uwagę tu głos or­
ganizacji — przy przeszerego­
waniach i w komisjach miesz­
kaniowych, a powinien on być 
traktowany na równi z inny­
mi.

Słabszymi stronami pracy 
ZMS w Zakładzie są zaniedba­
nia organizacyjne i praca kul­
turalna. Twierdzenie jedne­
go z dyskutantów, że „młodzi 
ludzie żyją więcej zagadnie­
niami produkcji’’ nie odpo­
wiada chyba w 100 procen­
tach , prawdzie i nie zwalnia 
ZMS z obowiązku organizacji 
życia kulturalno-oświatowego. 
Jedna, czy dwie wycieczki nie 
rozwiązują sprawy. Trzeba 
także zająć się bliżej brygada­
mi walczącymi o tytuł BPS i 
młodymi pracownikami, któ­
rzy przyszli dopiero do pracy. 
To wszystko nie przekreśla 
sukcesów organizacji ZMS-ow­
skiej Zakładu Koksochemicz­
nego, która należy do czołówki 
w naszym kombinacie. Tym 
bardziej więc należy jej się 
odpowiedni klimat dla szero­
kiego rozwinięcia pracy ZMS.

Na marginesie sekretariatu 
wyjazdowego warto zaznaczyć, 
że jest to słuszna inicjatywa 
KF i powinna być coraz czę­
ściej stosowana w codziennej 
praktyce.

Suar Suoroso
W ub. poniedziałek młodzież 

, kombinatu gościła u siebie nie­
zwykłego gościa. Był nim wi­
ceprzewodniczący Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. przedstawiciel Indo­
nezji Suar Suoroso. Jego po­
byt w naszym mieście związa­
ny był z przypadającą w tych 
dniach 15 rocznicą ŚFMD.

stworzono właśnie trzy: a nuż je­
dna z nich się spodoba’ Niestety 
wszystko zawiodło. Dlaczego?

Wina tkwi w głównym wątku 
komediowym, chociaż zrobionym 
kulturalnie, stylowo, bez szarżo­
wania i denerwujących błazeństw. 
I pomysł nie Jes: zły: poszukiwa­
nie groźnego bandyty przez poli­
cję 1 całą ludność jakiegoś śmiesz­
nego kraju. Niestety po pierw­
szych scenach widzowie wraz z 
twórcami gubią się w masie szcze­
gółów. postcci. rekwizytów, epi­
zodów. Brak jest ciągłości akcji, 
brak konsekwencji w prowadzeniu 
tematu, brak logicznego wiązania 
w całość poszczególnych kadrów. 
W efekcie w dalszym ciągu czeka­
my na klasyczną, udaną komedię 
polską.

Tymczasem warto odnotować, ie 
reż. Wanda Jakubowska kończy 
realizację pasjonującego dramatu 
z naszych czasów pt. „HISTORIA 
WSPÓŁCZESNA”. Jego tematem 
są skutki pijaństwa, a punktem 
kulminacyjnym zatrucie spirytu­
sem metylowym. Wypadki te opar­
to na autentycznych wydarzeniach, 
mających miejsce we Włocławku 
1 Rokitnlcy. Tragiczna w skutkach 
pomyłka, wynikająca z ciemnoty 
1 zgubnego przyzwyczajenia do 
kieliszka — oto w skrócie wymowa 
filmu. wstrząsającego protestu 
przeciw pijaństwu. Do tej tragicz­
nej historii współczesnej zaenga- i 

towano zespól znakomitych akto­
rów. a film wejdzie na ekrany 
prawdopodobnie jeszcze w tym ro­
ku. (dr)

ZMS w szkołach 
wybiera 

nowe władze
Na III Konferencję sprawozdaw­

czo-wyborczą ZMS w ZASADNI- 
CZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 
przybyli m. in. przedstawiciel KD 
PZPR tow. ZAGAJEWSKI, Iow. 
KUCHARSKI z wydziału szkolne- 
ęo KW ZMS, II sekretarz KD 
ZMS iow. BENEDYKT; reprezen­
towany byt także Związek Nau­
czycielstwa rolsk.iego, w konfe­
rencji brali udział obydwaj dy­
rektorzy szkoły, len sMai jest 
najlepszym dowodem. Jak wielkie 
znaczenie przywiązuje się do pra­
cy organizacji młodzieżowej, która 
w ZSZ Jest najliczniejszą na Uł- 
renie Nowej Huty.

Ze sprawozdania I sekretarza ko- 
anit-tu szkolnego wynika, że osią­
gnięcia ZMS są du.te, chociażby 
wspomnieć inicjatywę prowadze­
nia współzawodnictwa młodzieżo­
wego, dzięki czemu wypracowano 
wiele tysięcy złotych na fundusz, 
budowy szk.d i zdobycie przez 
szkolę I miejsca w akcji oszczę­
dzania oraz karty olimpijskiej 
PKO. Ale istnieją także braki.

Nad tym wszystkim i nad wielo­
ma innymi sprawami związanym; 
z życ-em szkoły dyskutowali ze­
brani, z właściwym dla mlodziaz; 
zapałem i pasją. Zastanawiano t ; 
nad stanem czytelnictwa wśrid 
uczniów, nad sprawą poszanowa­
nia mienia społecznego, mówiono 
o życiu kulturalnym młodych, 
o potrzebie wznowienia w tym ro­
ku szkolnym pożytecznych konkur­
sów między klasami, konkursów 
na „najlepiej śpiewającą” klasę, 
na nalładnlej wykonaną gazetkę 
ścienną.

Niewątpliwie Jednym z cenniej­
szych wniosków Jest postulat na­
wiązania ścisłej współpracy z gru­
pami działania ZMS w Hucie im. 
Lenina. Polegałaby ona na wy­
mianie doświadczeń, na wzajem­
nym uczestniczeniu w zebraniach 
organizacji, na organizowaniu 
wspólnych wycieczek 1 zawodów 
sportowych. Jest to dla młodzieży 
ZSZ tym ważniejsze, że kiedyś za­
sili ona absolwentami szkoły wy. 
działy prodttkcyjne kombinatu, 
a więc Już teraz powinna Jak naj­
lepiej peznać problematykę zakła­
du pracy. Dalsze wnioski, to ukoń­
czenie od lat budujących się war­
sztatów szkolnych, organizowanie 
na terenie szkoły prelekcji o sy­
tuacji międzynarodowej, bardzo 
interesujących młodzież i szereg 
Innych, cennych postulatów.

Wzruszającym momentem na 
konferencji było przekazanie przez 
młodzież ZSZ obecnemu na sali 
dyrektorowi krakowskiego Techni­
kum Łączności 15 tys. złotych na 
budowę nowego gmachu szkolne- ■ 
go dla technikum, będącego je** 1 ną 
ze szkól Tysiąclecia. W sumie 
nowohucka Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa przekazała już na ten cel 
M tys. zl, (dr)

l Nietrafna parodia

„Poezja w krzywym zwiercia­
dle". taki był tytuł imprezy piąt­
kowej (11 bm.) w Ognisku Mło­
dych. Wszystko byłoby w porząd­
ku gdyby nie pewne ale. Parodio­
wanie utworów klasyków nie jest 
właściwie rzeczą ani nową, ani też 
zbyt ciekawą. Poza tym są pew­
ne rzeczy. których nie można 
wykrzywiać w udziwnionym 
zwierciadle. Np. o ile można zgo­
dzić się z parodią „Ody do Mło­
dości" to jednak robić zabawę 
z ..W piwnicznej izbie" wydaje 
się trochę nie na miejscu. Bo na­
wet jeżeli uważa ktoś Konopnicką 
za grafomankę to mimo to nie 
sposób z włożonego w utwór 
smutku uczynić wesołego żartu. 

W OGNISKU MŁODYCH
USŁYSZYMY

I. ZOBACZYMY 
. Niedziela, 20 listopada: godz. 20 
Wieczorek taneczny.

21 bm. godz. 18 koncert rozryw­
kowy — Violinka.

22 bm. godz. 10 Sytuacja mię­
dzynarodowa — odczyt red. B. 
Cvtkowrkleso.

23 bm. godz. 17 Rozpoczęcie kur­
su tańca towarzyskiego. (W dal- 
s-ym ciągu przyjmowane są za- 
pisy): godz. 18 Wieczorek ta­
neczny: gedz. 1» Konkurs lite­
racki z naercdaml.

24 bm. godz. 18 Zajęcia Klubu
Mcdych Wyna'azców: filmy
techniczne: S acja transformato­
rowa i Silniki asynchroniczne, 
rtlm fabularny „Piątka z wyspy 
skarbów” II seria.

25 bm. godz. 19 Impreza w Vio- 
lince.

26 bm. godz. 20 Zabawa tane­
czna.

odwiedził butę
Podczas pobytu w Nowej 

Hucie Suar Suoroso zwiedził 
w towarzystwie I sekretarza 
KF ZMS tow. E. Robaka ki'ka 
podstawowych wydziałów 
kombinatu i spotkał się z bry­
gadą młodzieżową W-1. która 
walczyła o tytuł BPS. Spotka­
nie upłynęło w bardzo przy­
jemnej, koleżeńskiej atmosfe­
rze.
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W PIĄTEK nad ranem mieliśmy 
w N. Hucie pierwszy tej Jesieni 

prawdziwy przymrozek. Tempera­
tura powietrza wynosiia —1,9 st , ' 
tempera ura tuż przy ziemi —4.5 
st. Był to wynik wyprcmlcnlowa-

© Kłopoty telewidzów trzeba zlikwidować 
© Jeszcze jedna placówka SOBiT

nia nocnego (gwieździste niebo) 
w połączeniu z napływem chłod­
nych mas powietrza z północnego 
wschodu. Na Kasprowym Wierchu 
temperatura spadla w nocy do 
-9 st. (śniegu leży tam już ck. 
pół metra), na północno-wschod­
nich 1 zachodnich krańcach Pol­
ski padał śnieg i deszcz ze śnie­
giem.

Wszystko zależy od tego. co 
weźm e górę: północ czy zachód 
— jeżeli północ, to nastąpi dal>ze 
ochłodzenie przy suchej i na o- 
gól słonecznej pogodzie. Jeżeli ta- 
chód, to temperatura utrzyma się 
na dotychczasowym poziomie, jed­
nak zachmurzenie wzrośnie 1 wy­
stąpią opady w postaci drobnego 
deszczu i mżawki, a przejściowo 
nawet śniegu.

Naszym zdaniem w Polsce po­
łudniowej. a więc 1 w Nowej Hu­
cie w najbliższych dniach nie 
zanosi się na większe zmiany: po­
goda będzie nadal zmienna; a więc 
po okresach rozpogodzeń (prze­
ważnie w nocy i przed południem) 
nastąpi wzrost zachmurzenia z 
możliwością niedużych opadów. 
Nad ranem trzeba się liczyć z co- 
>raz silniejszymi przymrozkami, w 
dzień temperatura dochodzić będzie 
do ś—10 st.

PROMYK

Młodzież w oczach 
psychologa

Problem współczesnej mło­
dzieży nie przestoje intereso­
wać zarówno publicystów jal: 
i znawców tego zagadnienia: 
psychologów, socjologów i pe­
dagogów. Najmniej chyba zaj­
mują się nim rodzice, niesłu­
sznie sądząc, że wychowanie 
młodzieży to ich wyłączna 
sprawa i oni wiedzą najle­
piej „jak to robić”.

Jest to jedna tylko z sen­
tencji spotkania, jakie odbyło 
się niedawno w ramach Wie­
czorowego Studium Młodzieżo­
wego ze znanym psychologiem 
prof. UJ Szewczukiem. Mimo 
młodego wieku słuchaczy (ucz­
niowie szkół średnich), prele­
gent potrafił nawiązać z nimi 
żywy kontakt, omawiając pro­
blem dzisiejszej młodzieży na 
podstawie konkretnych przy­
kładów z życia młodych ludżi.

Był to właściwi« pierwszy 
wykład z bogatego programu, 
(studium) który przewiduje m. 
in. następujące tematy: „Doj­
rzewanie i jego wpływ na 
psychikę młodego chłopca i 
młodej dziewczyny", „Pocho­
dzenie religti i wierzenia ludów 
pierwotnych", „Rola i zadania 
ZMS w szkole", ¡.Budowa sy­
stemu planetarnego”, „Czło­
wiek w kosmosie" itp. Jak wi­
dać, zagadnienia naprawdę, 
ciekawe, powinny zaintereso­
wać nie tylko młodzież szkol­
ną. Wykłady odbywają się w 
piątki o godz. 17 w sali Te­
chnikum Ekonomicznego w 
Nowej Hucie.

TEATR LUDOWY
U bm. godz. 19.15 „Ponad wszys­

tko najokrutniejszy jest król” dn. 
20 godz. 11 bsjka „Trzy pary pan­
tofelków", godz. 16 „Kobieta w 
trudnej sytuacji", godz. 19,15 
„Dziejowa rola Pigwy". Ponie­
działek dn. 21 bm. Teatr nieczyn­
ny, wtorek 22 bm. godz. 11 „Trzy 
pary pantofelków" (przedst. zam­
knięte). środa 23 bm. jw„ czwar­
tek 24 bm. godi. 19.15 „Dziejowa 
rola pigwy", piątek 25 bm. godz. 
19.15 „Dziejowa rola Pigwy".

KINA
Świt: godz. 15.45, 18 . 30.15 do 20 

bm. „Koński pysk" — prod. an­
gielskiej, od 21 bm. „Walet piko­
wy" — prod. polska, dozwolony
od lat 16-tu.

Swit — mała sala: dziś tj. 19-go, 
godz. 15, 17, 19 „Złamana strzała" 
prod. USA. od 20 do 23 bm. „A 
jednak cię kocham" prod. ZSRR, 
od 24 bm. „Książę Myszkln", prod. 
franc.

Światowid: godz. 15.45. 18 , 20.15 
do 21 bm. „Pasja życia" — prod. 
USA, od 32 bm. „Rok pierwszy”
prod. polska.

Światowid — mala sala: dziś
tj. ls-go. godz. 15, 17, 19. „ROCi- 
niak" prod. USA. od 20 do 23 bm. 
„Komu śpiewają skowronki" — 
prod. węgierskiej, dozwolony od 
lat 18-tu. od 34 bm. „Pól żartem, 
pół serio- — prod. USA, dozwo­
lony od lat 18-tu.

Sfinks: godz. 16, 18, 30. do dnia

Postępujący milowymi kro­
kami rozwój telewizji, szcze­
gólnie daje znać o sobie na

Panek Eugeniusz 
z dużą dokładno­
ścią dokonuje
prób przy sprze­
daży aparatów 
telewizyjnych.

terenie naszej dzielnicy. O za­
interesowaniu nowohutniczan 
XI-tą muzą, najlepiej świad­
czy fakt zainstalowania bli­
sko 2-ch tysięcy telewizorów. 
Co 8-ma rodzina posiada już 
własny odbiornik a możliwo­
ści i warunki zakupu wskazu­
ją na dalszy* poważny wzrost 
ilości abonentów. Punkty 
SORiT nieprzerwanie odwie- I 
dzane są przez liczną kliente­
lę. W ostatnim miesiącu, tylko 
jeden nowohucki SORiT sprze­
dał 183 telewizory.

Przyznać trzeba, że punkt 
ten (zajmujący czołowe miej­
sce w województwie) jest ze 
wszechmiar placówką wzoro­
wą. Pomysłowo 1 ze smakiem 
urządzony salon, uprzejma i 
fachowa obsługa, bezpłatne u- 
dzielanie porad, to atuty, któ­
re przyczyniły się do osiągnię­
cia 2-ch milionów zł obrotu
w październiku.

Nabycie aparatu nie stanowi 
dzisiaj większego problemu. Trud­
ności i to dość poważne, coraz 
wyraźniej występują natomiast na 
odcinku usług. W nowohuckim 
SORiT t-ciu techników wykonuje 
mpsięcznie około 600 napraw, a 
najkrótszy termin ustala się na 
10 do 12 dni. Ilość napraw oczy­
wiście będzie wzrastać, a już obe­
cnie punkt pracuje ze zdwojoną 
energią i w uciążliwych warun­
kach przestrzenny ch. Kierownik 
punktu WŁADYSŁAW STACHÓW, 
który Jak sam twierdzi, do nie­
dawna w pełni był zadowolony z 
powierzonej mu placówki, coraz 
częściej ma kłopoty.

— Każdy chce Jak najszybciej 1 
Jak najlepiej. Oczywiście i ja te­
go pragnę, ale niestety ograniczo­
ne pomieszczenie warsztatu nie 
pozwala ani przyjąć więcej od­
biorników, ani zwiększyć personel 
techniczny.

Dalsze trudności, to dotkliwy 
brak części zamiennych. Jeśli w 
przypadku części importowanych

30 bm. „Niebo bez miłości” — 
prod. Jugosłowiańskiej, dozwolo­
ny od lat 18-tu, od 21 do 23 bm. 
„Ucieczka przed cleniem" — prod. 
czeskiej, dozwolony od lat 18-tu, 
od 24 bm. „Hiroszima, moja mi­
łość" — prod, franc., dozwolony 
od lat 16-tu.

Aktualności: godz. 19-‘.a od dnia 
21 bm. „Czerwony sygnał" — prod. 
włoskiej, od 22 do 2C bm. „Uciecz­
ka przed nocą" prod. norweskiej, 
dozwolony od lat 10.

Kolorowe: godz. 17 1 19 do dnia 
30 bm. „Tysiąc talarów" — prod. 
polska, od dnia 32 do 24 „Czerwony 
sygnał" prod. włoskiej.

TELEWIZJA
Sobota, 1» listopada, godz. 18: 

„Kiedy zrów będę mały" — estra-
da. godz. 19.03: Z cyklu: „W kra 
Jach socjalizmu’’ — felieton fil­
mowy pl. „Z kamerą po ChRV. 
godz. 19.15: Program tygodnia. 
19.30: Dziennik telewizyjny, godz. 
20.05: „Pegaz" — magazyn kultu­
ralny, 20.33: Piosenka tygodnia, 
20.43: Film fabularny.

Niedziela, 20 listopada, godz. 11:
Film fabularny, gedz. 15: „Nie­
dzielna biesiada", godz. 17: Film
7. sorii ..Disneyland", H.fO: „Ar- 
cy dzieła literatury" — teleturniej. 
18.S0: „Warszawa da się lubić", 
19.20: Dziennik Telewizyjny, 30.13: 
„Milcząca gwiazda" film fabular. 
ny prod. polsko-niemieckiej. 31 .48: 
Polska Kronika Filmowa, 31.55: 
Wiadomości »portowe.

Jest to w pewnej mierze wytłuma­
cz al nr, to brak części krajowych 
nke Jest niczym usprawiedliwiony

1 świadczy tylko o zlej dystrybu­
cji. Poważne ustrzeżenie może 
także budzić wprowadzony przez 
dyrekcję SORIT akord (od sztuki),

Trzeba koniecznie wygrać

Co przyniósł tydzień?

k'óry nie określa rodzaju uszko­
dzenia i pracochłonności przy jego 
usuwaniu..

Częściowo problemy te roz- 
wiąże nowo powstający punkt 
naprawczy na Osiedlu Młodo­
ści. Częściowo, bo aby całko­
wicie zaspokoić potrzeby, na 
terenie Nowej Huty powinno 
znajdować się 3 do 4 takich 
placówek. Bardzo celowe rów­
nież będzie przywrócenie od 
1 stycznia pogotowia napraw 
domowych, które zaoszczędzić 
może klientom wielu kłopotów 
i odciąży punkty. Nota bene, 
wicie zależy także od samych 
posiadaczy aparatów. Trudno 
nie przyznać racji wykonują­
cym naprawy teletechnikom, 
którzy skarżą się na lekko­
myślność właścicieli telewizo­
rów. Szereg dostarczanych do 
punktu odbiorników (napra­
wianych wc własnym zakresie) 
jest rozstrojonych, rozgrzeba­
nych, z uszkodzonymi cewka­
mi i rdzeniami. Stwarza to do­
datkowe trudności dla obsługi 
punktu, narażając przy tym 
właściciela na większe koszty.

Sympatycznej załodze nowo­
huckiego SORIT warto życzyć 
dalszej owocnej pracy, a licz­
nym amatorom telewizji przy­
jemnego odbioru... bez zakłó­
ceń! F. Kowalski

zmierzy się z Arki, w drugim 
Lublinianka gościć będzie 
Górnika Wałbrzych.

Wszystkie drużyny, uczest­
niczące w tych spotkaniach 
mają pełne szanse na awans. 
Ponieważ w wielu gazetach 
zamieszczone zostały błędne 
informacje na ten temat wy­
jaśniamy ostatecznie: zgodnie 
z regulaminem rozgrywek o 
wejście do II ligi (komunikat 
PZPN nr 16 z 11 czerwca br.) 
zespół zajmujący pierwsze 
miejsce uzyskuje automatycz­
nie awans bez względu na to, 
czy swoją lokatę zawdzięcza 
przewadze punktowej, czy tyl­
ko lepszemu stosunkowi bra­
mek. Natomiast o drugim 
miejscu może decydować sto­
sunek bramek tylko wtedy, 
gdy oprócz zespołu drugiego 
w tabeli jeszcze dwie lub wię­
cej drużyn legitymuje się tą 
samą ilością punktów. W wy­
padku, gdy tę samą ilość 
punktów zbiorą drużyny zaj-

tu drużynie AstorM Bydgoszcz — 
najgroźniejszemu rywalowi do 
pierwszego miejsca. A oto Wy­
niki (pięściarzy Hutnika wymienia­
my na pierwszym miejscu). W 
muszej lekarz nie dopuścił do wal­
ki Zalejskiego i w elekcie Ku­
czyński zdobył punkty walkowe­
rem, w koguciej Zurakowski nie 
rozstrzygnął walki z Wiśniewskim, 
w piórkowej Boczarskl uległ wi­
cemistrzowi olimpijskiemu — A- 
damsklemu, w lekkiej Jamróz 
przegra! z Radtkem, w lekkopól- 
średniej 2uk przegrał z Walcza­
kiem, w pólśredniej G rząd ziela 
pokonał Włodkowskiego, w lekko- 
średnlej Olinger zwyciężył Cie­
sielskiego, w średniej Słowakie­
wicz wypunktował Maciuklewicza, 
w półciężkiej K. Biel zremisował 
z Pilewskim, w ciężkiej Wl. Biel 
przegrał z Uczyńskim.

KLASA A.
HUTNIK IB—BESKID 
ANDRYCHÓW 14:6

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Dziadura, Majewski, Dadok, Fo- 
rysiński. Wielopolski, Wasilewski 
i Salomon (w.o.). Po tym zwy­
cięstwie rezerwa Hutnika umocni­
ła kię na czele tabeli klasy A, z 
dużymi szansami na awans do li­
gi okręgowej.

Technik Jan Gluiińskl jest Jednym z najbardziej doświadczonych 
fachowców. Dokonuje w taj chwili na terenie nowohuckiego SOIliT 

1580 tej naprawy.

Nowy system obsługi w NZG
Według Informacji uzyskanych 

w dyrekcji NZG, w szeregu zakła­
dów. a to w „Halince", „Zadaj­
cie”, „Wiśle" i w Barze Małym 
wprowadzony jest francuski sy­
stem obsługi konsumentów, polega

mujące drugie i trzecie miej­
sce (cytujemy pkt 12 regula­
minu rozgrywek o wejście do 
II ligi na rok 1960): o miejscu 
w tabeli w puli finałowej i a- 
wansie decydować będzie do­
datkowe spotkanie między ty­
mi drużynami. W kalendarzu 
rozgrywek przewidziany jest 
nawet rezerwowy termin na 
taką ewentualność — 27 listo­
pada. f

Przypominamy 
nas część tabeli:
1. Arka Gdynia
2. Górnik Wałb.
3. Lublinianka
4. Hutnik

interesującą

9 12 16:9
9 11 17:7
9 11 12:5
9 10 13:12

Z analizy tabeli oraz przy­
toczonych przez nas postano­
wień regulaminu wynika, że 
Hutnikowi „do szczęścia” po­
trzebne jest (na najbliższą 
niedzielę) zwycięstwo nad 
Arką na własnym boisku oraz 
nie remisowy wynik w Lubli­
nie. Wówczas zwycięzca me­
czu lubelskiego wchodzi auto­
matycznie do II ligi, a piłka­
rze Hutnika szykować będą 
wszystkie siły do trzeciego 
meczu z Arką.

Tak więc jutrzejsze spotka­
nie w pewnym stopniu zade­
cyduje o efektach całorocznej 
pracy piłkarzy nowohuckich. 
Nic więc dziwnego, że jutro 
na stadionie Hutnika spodzie­
wany jest rekord łrekwęncji 
publiczności. Wierzymy, że 
wierni sympatycy Hutnika po­
mogą swej drużynie mocnym 
sportowym dopingiem.

PING-PONGIŚC!
WALCZĄ ZE ZMIENNYM 

SZCZĘŚCIEM
Ostatnio rozpocaęly się mistrzo­

stwa ligi okręgowej w tenisie sto­
łowym, w których uczestniczą m. 
in. ping-pongiścl Hutnika. Roze­
grali oni dotychczas trzy spotka­
nia. W pierwszym z nich Hutnik, 
osłabiony brakiem Kowalczyka 1 
Kija (którzy w tym samym czasie 
brali udział w meczu piłkarskim) 
przegrali z Nadwiślanem 0:6.

W drugim meczu Hutnik zremi­
sował 5:5 z Koroną, co należy u- 
ważać za duży sukces, gdyż Ko­
rona należy do czołówki ligi okrę­
gowej 1 w ubiegłym roku walczy­
ła o wejście do II ligi i wreszcie 
w ostatnim spotkaniu Hutnik uzy­
skał remis 5:5 z Córniklem Brze­
szcze. W dwu ostatnich meczach 
Hutnik występował w swym naj­
lepszym zestawianiu: Kij, Kowal­
czyk, Kawa.

W mistrzostwach klasy A bierze 
udział drużyna rezerwowa Hutnik 
II, która ma już na swym koncie 
następujące rezultaty: zwycięstwo 
nad Metalem z Górki Węgierskiej 
6:1. remis z Solą Żywiec 5:5 oraz 
porażkę z Górnikiem Jaworzno 
2:6.

KRYZYS U KOSZYKARZY
Po dobrym starcie notujemy u 

koszykarzy spadek formy. Ostat­
nio doznali oni dwu porażek: ze 
Spartą Ib 39:53 (19:37) oraz Z MKS 
Groble 72:77 (32:34). 

on na zamawianiu potraw w kasie 
1 płaceniu za nie z góry — po­
dobnie jak to praktykuje się w ba­
rach mlecznych. Ta nowa forma 
sprzedaży eliminuje całkowicie 
nieuczciwość niektórych kelnerów, 
podwyższających samowolnie ra­
chunki za konsumpcję, względnie 
pobierających dość znaczne na­
piwki od klientów. Konsumenci 
zyskują poza tym szerszy asorty­
ment tanich potraw, zwłaszcza zup, 
niechętnie podawanych dotychczas 
przez. kelnerów w godzinach wie­
czornych. Wspomniane lokale za­
opatrzono już w estetyczne kasy 
1 jeżeli nowy system zda egza­
min, będzie można wprowadzić go 
również w pozostałych zakładach.

Z dalszych nowości wspomnieć 
trzeba o wprowadzeniu samoob­
sługi w darze „Exprès”, a w naj­
bliższym czasie również w „Kop­
ciuszku”, gdzie w tej chwili trwa 
remont. Od 1 grudnia planuje się 
zapowiadany od dłuższego czasu 
remont „Arkadii”, gdzie przewi­
dziane jest przeniesienie w inne 
miejsce podium dla orkiestry 1 
aktorów, zmianę oświetlenia, od­
malowanie pomieszczeń 1 oddzie­
lenie baru od głównej sali lokalu-.

warto dodać, że obecnie NZG 
pracują z zyskiem, który za okres 
10 miesięcy br. wyniósł około 
860 tys. zł, mimo że plan przewi­
dywał tylko 500 tys. złotych, (bs)

Remont świetlicy 
w Branicach

Branice otrzymały 5 fys. zł 
na remont świetlicy osiedlo­
wej. Wydział Kultury zabiega 
obecnie o zapewnienie im nie­
zbędnych do remontu materia­
łów.

Chodzi więc o to, by spra­
wą przeprowadzenia remontu 
zainteresował się nie tylko go­
spodarz świetlicy, który sam 
niewiele może zrobić, ale ak­
tyw wsi — miejscowe kółko 
rolnicze, ZMS. Słowem wszy­
scy, którzy ze świetlicy ko­
rzystają, którym zależy na 
tym, by dotacja została nale­
życie wykorzystana.

(n)

Komunikaty
Sekcja Energetyczna Stowarzy­

szenia Elektryków Polskich orga­
nizuje 23 listopada o godz. 18 — 
odczyt pt. „Automatyzacja i per­
spektywy Jej rozwoju". Prelegen­
tem jest adiunkt Politechniki Kra­
kowskiej — Antoni Pach. Odczyt 
odbędzie się w sali NOT Aleja 
Róż 3,

*

W marcu 1 kwietniu br. odby­
wały się w świetlicy Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję (Nowa Huta Osiedle C-31 bl. 10) 
wykłady na temat udziału Polski 
w II wojnie światowej. Wykłady 
cieszyły się dużym zainteresowa­
niem i frekwencją tak członków 
ZBoWID, jak również wielu in­
nych osób a zwłaszcza nauczyciel­
stwa 1 młodzieży.

Rozumiejąc potrzebę tego rodza­
ju wykładów. Zarząd Oddziału 
ZBoWID podejmuje dalszą akcję 
wykładową. Oto program nowego 
cyklu wykładów, który odbędzie 
się w listopadzie 1 grudniu br.: 
Program: środa 23. XI. płk Zie­
lonka „Bitwa pod Grunwaldem”, 
środa 30. XI. pik Clalowlcz „Po­
wstanie listopadowe przed sądem 
historii po 130 latach", środa 7. 
XII. ppłk Góra „Walki Armii Kra­
ków 1939" 1 środa 14. XII. ko­
mandor Dąbrowski „Obrona We­
sterplatte".

ZBoWID serdecznie zaprasza do 
udziału w wykładach, początek o 
gódz, H-tej. Wstęp wolny.

Od kilku tygodni snujemy 
rozważania na temat szans 
piłkarzy Hutnika na awans 
do II ligi. Mimo kolejnych 
porażek, powtarzaliśmy nie­
zmiennie, że nasi piłkarze 
mają realne szanse na wywal­
czenie premiowanego miejsca, 
oczywiście po spełnieniu kilku- 
warunków — takich jak wy­
granie dwu końcowych spot­
kań: z Górnikiem w Koninie 
i Arką na własnym boisku o- 
raz odpowiedni rozkład pun­
któw w meczach pozostałych 
rywali. Część z tych warun­
ków została spełniona: Hutnik 
wygrał w Koninie, Górnik 
Wałbrzych zostawił dwa pun­
kty w Gdyni, Lublinianka 
zremisowała na własnym 
boisku.

Jutro rozegrana zostanie o- 
statnia kolejka finałowych 
spotkań o wejście do II ligi. 
Decydujące mecze odbędą się 
w Nowej Hucie i w Lublinie. 
W pierwszym z nich Hutnik

PIŁKA NOŻNA
O WEJŚCIE DO II LIGI 
GÓRNIK KONIN—

HUTNIK 1:3 (1:2)
Zwycięskie bramki dla Hutnika 

strzelili Krupa, Bcmai i Koleszko.

LIGA OKRĘGOWA
HUTNIK IB—SKAWA 
WADOWICE 1:3 (0:1)

Po zwycięstwie nad Unią w o- 
święclmiu. rezerwa Hutnika spra­
wiła przykrą niespodziankę prze­
grywając ze Skawą na własnym 
boisku. Honorową bramkę zdobył 
Kuś.

WISŁA IB—WANDA 5:3 
(2=2)

Po równorzędnej grze, Wanda 
przegrała z rezerwą Wisły, któ­
rej napastnicy lepiej sobie radzili 
w sytuacjach podbramkowych. 
Bramki dla pokonanych zdobyli: 
Wierciński, Ślusarczyk oraz je­
dna „samobójcza" ze strzału po­
mocnika Wisły.

BOKS
ASTORIA BYDGOSZCZ— 

HUTNIK 12:8
Pięściarzom Hutnika nie udało 

się „urwać” nawet jednego punk­
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ufiat ai fot ag.
Na firmamencie filmowym 

zabłysła niedawno nowa gwia­
zda. Jest nią Danlelle Gaubert 
kreująca role nowoczesnych 
dziewcząt. Reprezentuje ona 
typ „nieudziwniony" i nie 
przypomina tei w aiczym 
słynnej BB. Czyżby więc osta­
teczne awycięstwo świeżej, 
nie zmanierowanej młodości* 
Miejmy nadzieję, że nastąpi 
ono wkrótce.

Telewizja wkraeza w coraz więcej dziedzin naszego 
życia. W ZSRR jest ona już szeroko stosowana dla celów 
przemysłowych. Na zdjęciu powyżej telewizja w dyspo­
zytorni kopalni Im. XIX Zjazdu w obwodzie ługańskim. 
Służy tam do kontrolowania przebiegu pracy.

\ -w-»

Atomy na codzień, czyli 
erergia ' atomowa w służbie 
ludzkości, jako jej sprzymie­
rzeniec. Na zdjęciu centralny 
pulpit sterowniczy elektrowni 
atomowej Akademii Nauk 
ZSRR.

Miejsce: państwo mody.
Bliższy adres: „Maison Cha­
nel” Paryż. Oto wielka fabry­
ka mody oglądana od strony 
kulis; pracownlce-modelki od­
poczywają po wyczerpujących 
próbach. Każdy pokaz mody 
jest przygotowywany i reżyse­
rowany niemal jak przedsta­
wienie w teatrze.

• PROJEKT OLBRZYMIEJ 
HYDROELEKTROWNI 

W EGIPCIE
W Pustyni Libijskiej, o IM 

m niżej poziomu Morza Śród­
ziemnego, w odległości 330 km 
na zachód od Kairu i 5« km 
na południe od brzegu morza, 
leży dolina Kattara zajmująca 
powierzchnię 12.000 km:. Za­
kłady Siemens-Schuckcrt w 
NRF opracowały projekt wy­
zyskania tej różnicy pozio­
mów, w celu wytwarzania e- 
nergii elektrycznej. Projekt o- 
bejmuje budowę dwóch sztol­
ni, każdej o Średnicy 15,3 m i 
długości 60 km, którymi do­
prowadzi się wodę z morza w 
ilości 57« nis/sek, a która bę­
dzie stopniowo zalewać dolinę 
do wysokości 60 m poniżej po­
ziomu morzi.

Wykorzystana wysokość spad­
ku wody <94 m) da w stadium 
początkowym 250.000 kW. a w 
stadium końcowym 1 min kW 
energii elektrycznej. Potrzeba 
będzie 75 łat zanim wysokość 
wody w dolinie osiągnie prze­
widziany poziom tj. 60 m po­
niżej poziomu morza. Wtedy 
ilość odparowanej wody wy­
niesie rocznie li mld mi — tj. 
tyle, ile przybędzie wody przez 
ten sam okres i ustali się rów­
nowaga oraz poziom wody w 
dolinie Kattara.

Obiekt ma kosztować blisko 
1,5 mld DM. Roboty rozpoczną 
się w 1563 r. a budowa pierw­
szego stadium potrwa pięć lat. 
Utworzenie pośrodku pustyni 
takiego sztucznego morza 
zmieni klimat okolicy w pro­
mieniu setek kilometrów.

• ELEKTRONOWE 
SORTOWANIE 
DOKUMENTÓW

Firma Burroughs France 
skonstruowała maszynę do sor­
towania dokumentów, pracują­
cą całkowicie automatycznie z 
szybkością 1.56« dokumen- 
tów/min. Dokumenty są pisa­
ne za pomocą atramentu ma­
gnetycznego.

Maszyna ta Jest zbudowana 
specjalnie dla instytucji ban­
kowych, które otrzymują ty­
siące listów dziennie, wymaga­
jących sprawdzenia, skonfron­
towania z Innymi dokumenta­
mi, zaklasyfikowania i oblicze­
nia. Format dokumentów nie 
gra żadnej roli. Burroughs wy­
rabia też maszyny do pisania 
atramentem magnetycznym.

® ZABEZPIECZANIE 
POWIERZCHNI BOISK 
SPORTOWYCH FOLIĄ 

Z POLIETYLENU
Jeden z angielskich klubów 

piłkarskich zastosował nowo­
czesną metodę zabezpieczania 
powierzchni boiska przed nie­
pogodą, polegającą na pokry­
waniu Jej folią z polietylenu. 
Umożliwia to uzyskiwanie zna­
cznych oszczędności, zwłaszcza 
dzięki zmniejszeniu kosztów 
konserwacji w okresie zimo­
wym, Koszt folii potrzebnej do 
pokrycia boiska wynosi 575 L.

K
iedy z górą dziesięć 
lat temu zainstalowano 
na Trasie W—Z w War­
szawie ruchome schody 
łączące Plac Zamkowy 

z Aleją Świerczewskiego — 
wielka stąd wynikła uciecha 
nie tylko dla dzieci, kursują­
cych całymi dniami tam i z 
jtowrotem. ale również dla do­
rosłych, którzy w ten sposób 
osiągnęli poważną oszczęd­
ność wysiłku i czasu, potrzeb­
nego do załatwiania wielu 
r.ieblahych spraw.

Z biegiem lat atrakcja prze­
stała być atrakcją — ale ru­
chome schody nie straciły by­
najmniej swego najistotniej­
szego sensu.

Jednakże (ani na zasadzie

...gdyby nie tajemnicze wy­
darzenia, z przebiegiem któ­
rych zapozna nas bezpośred­
nio zainteresowana. Oto frag­
ment listu Ireny Grzesik: 
„Pitonica była podzielona na 
połowę. Wejście do piwnicy 
jest z naszej kuchni po scho­
dach, jak również z kuchni 
Ob. Witoszyńskiej, też po 
schodach. W sierpniu, bez bli­
żej mi znanego powodu, scho­
dy. które znajdowały się po 
naszej stronie, zostały wyrwa­
ne i wejściem administratora 
wyrzucone na podwórko. Po­
nieważ na okres zimy zaku­
piliśmy ziemniaki — schody 
znajdujące się na polu wło­
żyliśmy z powrotem na­
szym wejściem na to sa-

'nasz fet i ¡‘fen

Ruchome schody
atrakcji, ani też w poczuciu 
jakiegokolwiek sensu) nie 
mogą cieszyć stałej czytel­
niczki naszego pisma, Ob. 
IRENY GRZESIK — ru­
chome schody, zainstalowane 
nieoczekiwanie w domu nr 
143 przy ul. Jutrzenka w Czy- 
żynach.

1 nie tylko nie cieszy, ale 
wręcz przeciwnie: do stanu 
ostatecznego przygnębienia 
doprowadza wspomnianą Oby­
watelkę fakt — że owe ru­
chome schody zainstalowano 
nieoczekiwanie na wyłączny 
użytek jej samej, oraz jej ro­
dziny.

Spytacie: co znaczy ten dzi­
waczny dowcip z ruchomymi 
schodami? Uchylmy więc rąb­
ka tajemnicy, zwłaszcza, że 
nie wchodzi tu w grę żaden 
dowcip, ale poważna, wystar­
czająco posępna rzeczywistość. 
Dokładne dane czerpiemy z 
listu nadesłanego przez zain­
teresowaną Obywatelkę na 
adres naszej redakcji.

Irena Grzesik pełni od 
piętnastu lat obowiązki na­
czelnika Urzędu Pocztowego 
Kraków 25. Od dwunastu lat 
mieszka z pięcioosobową ro­
dziną we wspomnianym wy­
żej domu nr 143 m. 4. przy 
Ul. Jutrzenka w Czyżynach. 
Owa pięcioosobowa rodzina 
zajmuje mały pokoik i ku­
chenkę, do której wchodzi się 
bezpośrednio z pola.

Przez całe dwanaście lat 
korzystała również Irena 
Grzesik z piwnicy — pospołu 
z administratorem tego do­
mu, Ob. Wincentą Witoszyń- 
ską. I wszystko byłoby nadal 
w porządku, gdy by. _

mo miejsce. Niestety, schody 
te znów zostały wyrzucone 
na podwórko, a my artyku­
łów pierwszej potrzeby nie 
mamy gdzie umieścić. Na po­
lu ziemniaki zamarzną, a w 
mieszkaniu też trzymać nie 
możemy..."

TO JUZ NIE SCHODY, 
ALE KINO — pisał kiedyś-o 
tamtych z W—Z Konstanty 
Ildefons Gałczyński. Gdyby 
sprawa nie była tak przykra 
— chętnie byśmy za poetą te 
słowa wyskandowali. Tym­
czasem jednak sformułujemy 
następującą zagadkę:

— Czy Ob. Witoszyńska. 
administrator domu, w któ­
rym mieszka Ob. Grzesik, 
usunęła wspomniane schody 
dla szczególniejszego uczcze­
nia dwunastej rocznicy har­
monijnego dotąd wzajemnego 
sąsiedztwa? Jeśli tak — to 
dlaczego nie wyjaśniła tego 
od razu? Jeśli nie — to jaki 
jest inny powód? A jeśli nie 
ona usunęła — to na jakiej 
zasadzie toleruje „cichą współ­
pracę" jakiegoś amatora sen­
sacji i niesnasek?

Bez względu na szczegó'y 
rozwiązania naszej zagadki 
jesteśmy stanowczo zdania, 
że do obowiązków Ob. Wito­
szyńskiej należy spowodowa­
nie, aby członkowie rodziny 
Ob. Grzesik nie byli zmusze­
ni do codziennego asystowa­
nia ruchom schodów, z natu­
ry rzeczy przeznaczonych do 
zajmowania pozycji bardziej 
ustabilizowanej, zgodnej z co 
najmniej dwunastoletnią tra­
dycją domu nr 143 przy ul. 
Jutrzenka w Czyżynach.

Brwkwmka Brukania Fraaswa.
WUlapała L
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IA 18 ZBOBiĘ
Długie jesienne wieczory 

doskonale się nadają do wy­
konywania różnych prac ręcz­
nych, a zwłaszcza zdobni­
czych. Chcemy nosić coś no­
wego! Dzisiaj zapoznamy się 
z wykonaniem sztucznych ko­
rali zrobionych... ze sznurka 
papierowego i kolorowego la­
kieru.

Sposób wykonania: bierze- 
rny pewną długość: 10, 15 lub 
20 cm sznurka papierowego 
średniej grubości i poczynamy 
go wiązać tak, aby utworzył 
kulkę względnie podłużną 
bryłkę. Końce sznurka cho­
wamy do powstałych otwo­

Kącik filatelistyczny

Jeszcze z serii,.Arcydzieł sztuki polskiej"

rów. Bryłki-kulki mogą być 
jednakowej wielkości, ewen­
tualnie od najmniejszej do 
coraz większej. Po wykonaniu 
pociągamy barwnym lakie­
rem raz 1 drugi, aż otrzyma­
my żądany efekt.

Inny rodzaj korali, tzw 
„sieczki” otrzymamy również 
ze sznurka papierowego, ale 
grubego, skręconego z dwóch 
lub trzech części (mających 
dwa lub trzy skręty). Tnie- 
my ten sznurek na 1,5 lub 2 
cm kawałki, po czym je roz­
kręcamy. Poszczególne ka­
wałki nawlekamy na nitkę, 
po czym malujemy czerwo­
nym lakierem.

Opracowała 
JANINA ROKICKA

40 gr — scena z Nowego Te­
stamentu „Pokłon Trzech 
Króli”, na drugim znaczku 
scena przedstawiająca „Wnie­
bowstąpienie”, wartość tego 
znaczka: 2.50 zt

Rozrywki umysłowe ® Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

Dopełnianka

dzenie, mechanizm, 13. mieszanie 
kart do gry, 14. w mowie myśliw­
skiej nazywają go szarakiem.Krzyżówka

POZIOMO: 1. najwyższy gloi 
męski, 2. oprawca, 3. rodzaj sofy 
z oparciem i poręczami, 6. po­
gardliwa nazwa księdza, 5. rzeka 
w ZSRR, uchodząca do Wołgi, 
6. olejek różany, 7. część «piaty.
8. Inaczej: także, tudzież, rów­
nież, 5. inicjały organizacji mili­
tarnej państw zachodnich, 1«. li­
tera alfabetu greckiego, 11. rodzaj 
teatrzyku rewlowego, IŁ urzą­

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
Z N-RU 43 (202) OTRZYMUJĄ

1. Kazimierz BARAN, Nowa 
Huta A-ll, bl. 17a/6; 2. Kazimierz 
LENDA, Nowa Huta, Osiedle 
Teatralne, bl. 5/2; 3. Łucja ORE- 
MUS, Nowa Huta B-31, bl. 7/l«7; 
4. Irena ROŻKOWA, Bochnia, ul. 
Wlśnlcka 4«; 5. Anastazja SIKO­
RA, Nowa Huta C-33, bL 20b/U6.

Na miejsce kresek w poszcze­
gólnych rzędach poziomych wpi­
sać odpowiednie litery tak, aby 
powstało 5 wyrazów siedmiolite- 
rowych. Nowe litery czytane po­
ziomo utworzą przysłowie pol­
skie, składające się z 6 słów o po­
czątkowych literach (w nawia­
sach Ilość liter w poszczególnych 
wyrazach): D (3), R (4), C (5),
K (3), Z (1), O (6).
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OD REDAKCJI!
1. Donosimy, że na prośbę Wle­

niu naszych Czytelników postano­
wiliśmy skrócić termin podawania 
rozwiązań i od przyszłego numeru 
zamieszczać je będziemy w co­
tygodniowych odstępach czasu. 
Równocześnie listy nagrodzonych 
w miarę możliwości publikować 
hędzieniy w terminach dwuty­
godniowych.

2. Jak jut zapewne zauważy­
liście, redakcja wprowadziła no­
wy typ rozrywek z atrakcyjny­
mi nagrodami, zamieszczanych lia 
życzenie instytucji i przedsię­
biorstw, ogłaszających w ten spo­
sób swe hasła propagandowe i slo­
gany reklamowe. Każde bowiem 
zadanie zawierać będzie w roz­
wiązaniu odpowiednie hasło lub 
slogan. Pragnęlibyśmy się do­
wiedzieć, czy Wam się podoba ta 
Innowacja? Czekamy na listy.

3. Jednocześnie prosimy Czy­
telników, nadsyłających rozwią­

KO-N - CA 
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ROZWIĄZANIA PROSIMY KIE­
ROWAĆ DO DNIA 25. XI BR. 
NA ADRES: „GŁOS NOWEJ HU­
TY”, NOWA HUTA — KOMBI­
NAT, CENTRUM ADMINISTRA­
CYJNE. NA KOPERTACH NA­
LEŻY UMIESClC NAPIS: „ROZ­
RYWKI UMYSŁOWE”. DO ROZ­
LOSOWANIA — WARTOŚCIO­
WE KSIĄŻKI.

zania, o umieszczanie swyeh adre­
sów bezpośrednio pod odpowie­
dziami, a nie — jak to często ma 
miejsce — tylko na kopertach 
lub oddzielnie załączonych kart­
kach. Osobne kartki mogą nam 
zaginąć I wówczas redakcja nie 
będzie ich uwzględniać w loso­
waniu nagród.

W dzisiejszym kąciku za­
mieszczamy dalsze dwa znacz­
ki przedstawiające fragmen­
ty rzeźby wielkiego ołtarza 
w kościele Mariackim w Kra­
kowie. Na znaczka o wartości


